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Marszałka Focha 12. 


Telefon: 22-18. 


- Woienna bandera Rosii 


Sowieckiej na wodach pol 


skick 


Eskadra sowiecka przybywa pod dowództwem Komendanta Floty Bałtyckiej Gallera 
„Marat“, „Kalinin i „Wołodarskij* w Gdyni — 1400 marynarzy sowieckich tworzy 


W chwili, gdy pismo nasze dotrze deiś ra- 
no do rąk Czytelników, port gdyński gremieć 
będzie salwami powitalnemi na cześć przyby- 
wającej po raz pierwszy do Gdyn' eskadry so- 
wieckiej, 

NAJWIĘKSZY OKRĘT WOJEN- 
NY NA BAŁTYKU PRZYBĘDZIE 
DO GDYNI. 

W skład eskadry sowieckiei wchodzą trzy 
okręty wojenne: największa jednostka wojen- 
ną na całym Bałtyku pancernik „Marat“ i 
dwa kontrtorpedowce „Kalinin* i .Wołodar- 
skij“; na których przybywa 1400 osób załogi, 

Eskadre prowadei dowódca zbrojnych sił 
morskich Rosji Sowieckiej na Bałtyku „czer- 
wony dowódca“ Galler, którego stopień wo - 
skowy odpowiada stopniowi admirała (genera- 
ła broni), Wraz z admirałem Gallerem przy- 
bywa dwóch kontradmirałów. 

Komendantem paacernika „Marat“ jest dò- 
wódca Leer, dowódcą kontrtorpedowca „Ka- 
linin“ jest Arsienjew a kontrtorpedowca „Wo- 
łodarskij' Drozd, d-cą ich dywizjonu Jewdoki- 
mow. 


SPOTKANIE ZA HELEM 

O godz. 740 nastąpi spotkanie eskadry so- 
wieckiej z kontrtorpedowcami „Wichrem” 1 
„Bureą” i holownikiem „Lech”, które pod do- 
wództwem d-cy dyoau kontrtorpedowców ko- 
mandora por. Steyera wyruszą napmzeciw go- 
ciom sowieckim. Spotkanie nastąpi w odle- 
słości dwóch mil na północny - wschód cypia 
Helskiego, 

O godz. 7,45 z pokładu Wichura" oddanych 
zostanie 17 strzałów salutu dowódcy eskadry 
rowieckiejj poczem pancernik „Marat“ odpo- 
wie strzałem ea strzał Następnie do burty 
„Marata“ przybije holownik „,Lech'. na którym 
enaajdować cię będą oficerowie komniementa- 
cyjny i łącznikowi, wraz e pilotami, 

Po wejściu aa pokład „Marata* kapitan 
Namieśniowski melduie się dowódcy fioty so- 
wieckiej Gallerowi į przedstawia mu oficerów 
i pilota portu handlowego. Następme „Lech“ 
przybiie do  kontrtorpedowca „Kaiinin”, na 
którego pokiad weidzie jako oficer łącznikowy 
przy dyonie sowieckich kontrtorpedowców 
por, mar, Lipkowski, 


O GODZ. 9,30 ESKADRA SOWIE- 
CKA WPŁYNIE DO PORTU. 


Następnie eskadra sowiecka eskortowana 
przez koatrtorpedowce „Wicher” i „Burza“ w 
odpowiednim śzyku wyruszy w dalszą drogę. 
do Gdyni. O godz. 9,30 eskadra przybędzie na 
cede do Gdyni między wejściem do portu a 
boją „GD“. 

W tym momencie z okrętu „Marat“ odda- 
ne zostaną 21 strzałów salutu narodowego, po- 
czem salutem narodowym odpowie flocie so- 
wieckiej O. R. P. Bałtyk", 

Następnie „Marat“ odda 13 strzałów jako 
EE EŃ ah | 


Sukces Kpt. Bajana podczas 
mróby szybkości minimalnej 

Warszawa; 3, 9. (Pat.) Wczoraj przed po- 
'dniem na lotnisku na Okęciu odbyła się pró- 
a szybkości minimalnej. Próbie poddano 12 
amolotów niemieckich, 1 włoski, 1 czeski i 5 
olskich. Próba odbyła się pod znakiem suk- 
esu aparatu i pilota polskiego kpt, Jerzego 
Jajana, pilotującego RWD 9. który osiągną! 
minimalną szybkość 54,14 km., zdobywając nai- 
wyższą jak dotychczas ilość punktów za tę 
próbę — 83. 


l 


załogę trzech okrętów 


salut fladze dowódcy floty kontradmirała Un- 
ruga, poczem enowu O. R P, „Bałtyk odpo- 
wie strzałem za strzał, 

W kilka minut później eskadra sowiecka 
wejdzie do portu haadlowego. Kontriorpedow- 
ce „Wicher“ i „Burza wejdą do portu wo- 
jenaego na Oksywiu a okręty sowieckie przyj- 
mą holowniki „Ursus“, „Bigun“ i „Tur”, po- 
czem „Marat“, „Kalinia* i „Wołodarskij' eta- 
ną przy dworcu morskim, 


PRZY DWORCU MORSKIM STAĆ 
MOGĄ NAJWIĘKSZE NAWET 
OKRĘTY 


Wejście „Marata“, będącego. jak już za- 
znaczyliśmy największą jednostką bojową na 
Bałtyku o 23 tysiącach ton wyporności, 181 
metrów długości i 9 metrów czaaurzenia, do 
portu handloweśo i przycumowania go do mo- 
la pasażerskiego świadczy o świetnem dosto- 
sowaniu naszego portu do jego zadań 

Żaden inny bowiem port Bałtycki nie po- 


żwala okrętom tej wielkości na bezpośrednie 


przybicie dn wybrzeży. 


ADMIRAŁ SOWIECKI 
NA LĄDZIE: 


puści „Marat* w towarzystwie świty i ofice- 
ra łącznikowego kpt, Namieśniowskiego, 

Na dworcu morskim powitają go wiceko- 
mistrz Rządu inż, Szaniawski, d-ca obrony wy” 
brzeża komandor dypl, Frankowski, w towarzy- 
stwie przedstawicieli wojskowości i władz, o- 
raz kompanja honorowa marynarki wojeane:. 
Orkiestra marynarki wojennej odegra hymn 
sowiecki „międzynarodówkę”, poczem 
„czerwony %owódca' Galler uda się moto- 
rówką z wizytą do d-cy floty kontradmirała 
Unruga na Oksywie a z Oksywia samochodem 
do Komisarjatu Rządu, gdzie złoży wizytę Ko- 
misarzowi Rządu mgr. Sokołowi, 


D-CA FLOTY I KOMISARZ 
RZĄDU NA „MARACIE* 


O godz, 12,30 dowódca marynark' sowiec- 
kiej powróci na „Marat' gdzie za  chwiię 
przybędzie z wizytą kontradmirał Unrug, po- 
czem rewizytówać go będzie również komisarz 
Rządu mgr. Sokół, Po południu odbędą się wy- 
miany wizyt między messami okrętów naszej 
floty i floty sowieckiej a o godz. 18 w kine 
floty odbędzie się przedstawienie dla 150 ma- 
rynarzy, Wieczorem w kasynie oficerskiem od- 
będzie się obiad wydany przez dowódcę flo- 


O gode, 11 d-ca floty sowieckiej Galler o- | ty dla oficerów eskadry sowieckiej, 


Program pobytu przew duje ciekawe zawody sportowe 


Pobyt floty sowieckiej potrwa w Gdym 5 
dni. 

Część oficerów z dowódcą floty Gallerem 
uda się dziś wieczorem do Warszawy, częśc 
do Poznania a wreszcie pozostali odbędą sze- 
reg wycieczek do Szwaicarji Kaszubskiej i na 
Wybrzeże, 

Poza oficjalnemi uroczystościagni e okazji 


pobytu floty sowieckiej odbędzie się zabawa 
żołnierska dla marynarzy oraz nastąpi mecz 
piłki nożnei aa stadjon e miejskim, 

W ceasie pobytu eskadry rosyjskie! odbę- 
dzie sę wielki podwieczorek połączony z tań- 
cami i bogatym programem koncertowym, wy- 
dany na cześć gości sowieckich przez komi- 
sarea Rządu m. Gdym. 


Społeczeństwo winno dać wyraz tradycyjnej gościnności 
polskiej 


Przybyc'e floty sowieckiej do Gdyni w nie- 
spełaa miesiąc po wizycie floty polskier w Le- 
ningradzie świadczy o wielkiej wadze, przy- 
wiązywanej przez naszego wschodn'e$o sasia- 
da do coraz bardziej zacieśniających sę sto- 
sunków sąsiedzkich między Rosją a Rzeczpo- 
spolitą Polską. 

Deiś po raz pierwszy w porcie naszym za- 
śrzmią salwy armatnie marynarki sowieckie), 
a wraz z echem honorowych salutów popły- 
nie daleko w św at spokojna i głośna wieść o 


coraz częściej pieniącym się szlakiem odwie- 
dzających flotę naszą pokojowych eskadr sa- 
siędzkicj adbywa się dalszy etap wzmocnienia 
podstaw i zacieśnienia więzów światowego po- 
koju, 

Pod znakiem wielkiej idei utrwalania poko 
ju, pod hasłem wzajemnej i szczerej uiności 


Konto czekowe P. K. ©. 205.102 


odbędzie się spotkanie między społeczeństwem | 


polskiem a przedstawicielami marynarki wo- 
jennej Rosji Sowieckiej. Społeczeństwo nasze 
w czasie krótkiego pobytu eskadry sasiedzkiej 


tem, że w młodej Gdyni, symbolu pokoju iw Gdyni dać winno wyraz swej godności i 
pracy, nad brzegiem wód polskich znaczonych tradycyjnej gościnności polskiej. 


Wyrok sądu klubowego w sprawie 
sen. Dobieckiego 


(5) Warszawa 2. 9 (tel. wl.) Dnia 1 bm. od- 
było się posiedzenie Prezydjum Klubu BBWR 
ne którem prezes Sławek zakomunikował ze- 
brąnym, treść orzeczenia sądu klubowego z 
dnia 21 sierpnia w sprawie senatora Artura 
Deybieckiego. 

Sąd w składzie senatora Leona Janta-Poł- 
czyńskiego jako przewodniczącego oraz sen. 
Walerego Rómana i posła prof. Ignacego Czu- 
my jako członków, powołany na wniosek sen. 


Dobieckiego ala rozpatrzenia całokształtu u- | 


działu jego w związku z zawartym układem 
z dnia 3 sierpnia 1934 r. w sprawie Żyrardo- 
wa orzekł: 

„Uznmać postępowanie p. Artura Dobiec- 


kiego, objęte badaniem sądu za wysoce nie- 
właściwe jako sen. Rzeczypospolitej Polskiej, 
członka BBWR. oraz świadomego swych obo- 
wiązków i odpowiedzialności wobec państwa 
obywatela.“ 

W związku z tym wyrokiem sen. Dobie- 
cki przesłał pismo, w którem zrzeka się man- 
datu senatorskiego oraz list, w którym prosi 
o skreślenie go z listy członków BBWR Pre- 
zydjum Klubu postanowiło p. Artura Dobie- 
skiego z listy członków BBWR. skreślić., 

Dodać należy, że przed dwoma dniami p. 
Dobiecki nagle wyjechał zagranicę według jed 
nej wersji udał się on do Niemiec, według 
imej de Francji, 
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Pomorze złożyło życzenia imieni- 
nowe Panu Wojewodzie 
Stefanowi Kirtikiisowi 


W ub. sobotę Pan Wojewoda Po- 
morski Stefan Kirtiklis przyjął w U- 
rzędzie Wojewódzkim naczelników 
wydziałów i wyższych urzędników 
województwa, którzy złożyli mu ży” 
czenia z okazji przypadających w nie 
dzielę imienin od wszystkich urzęd- 
ników i funkcjonarjuszów państwo* 
wych wiadz administracyjnych na 
Pomorzu. Poza tem życzenia złożyły 
liczne delegacje organizacyj społecz- 
nych. W imieniu Związku Legjoni- 
stów i Rady Wojewódzkiej B. B. W. 
R., złożył życzenia p. mgr. Schab. Po- 
zatem Pan Wojewoda otrzymał sze- 
reg listów i telegramów z życzeniami 
z terenu całego województwa, a 
wśród nich list naczelnego redaktora 
naszego pisma p. H. Tetzlaffa, w któ” 
rym składa serdeczne życzenia imie- 
niem wszystkich członków redakcji. 


Stosownie do zapowiedzi Pan Wo- 
jewoda spędził dzień imienin w Gru- 
dziądzu, gdzie zaszczycił swą obec: 
nością uroczystości „Dnia działkow- 
ca pomorskiego“. 

W dniu wczorajszym przypadły 
również imieniny Dowódcy O. K 


Pana Generala Pasławskiego, który 
bawi obecnie w Anglji. 
Nieobecnemu Panu  Generałowi 


redakcja nasza składa również serd?" 
czne życzenia. 


Klęska cyklonu w nołudniowej 
Frani 

Tuluza 3 9 (PAT). Gwałtowny cyklon, któ- 
ry nawiedził wczoraj połud.-zachodnie prowin 
cie spowodował wielkie szkody materjalne, są 
również śmiertelne ofiary w luaziach. Dotych 
czas zanotowano 2 zabitych i wielu ciężko ran 
nych. 

W wielu departamentach wyrządzone zo- 
stały wielkie szkody w winnicach Wicher po: 
wyrywał stare drzewa z korzeniami powywra 
cał słupy telegraficzne na drogach Komuni- 
kacja kolejowa jest unieruchomiona. Niektó- 
re miejscowości pozbawione są Światła wsku- 
tek przerwania przewodów doprowadzających 
RA jw | 
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strofa autobusowa 
pod Lublinem 
9 esób ciężko rannych 

Lublin, 3. 9, (Pat). W nocy z soboty na 
niedzielę autobus kursujący na linji Lublin— 
Łęczno w którym jechało 20 pasażerów, na © 
km od Lubiina przy wymi'aniu stojącej wpo- 
przek szosy furmanki wpadł do rowu i wy- 
wrócił sę do góry kołami. Z pośród pasażerów 
90 osób odniosło ciężkie rany, zaś reSzta lżej- 
sze, 

Na miejsce katastrofy przybyło pogotowie 
ratunkowe z Lublina, które przewiozło ciężkc 
rannych do szpitali lubelskich. Władze policyj- 
ne į sądowe wdrożyły śledztwo. 

DETE E D PO 


PORTLAND-CEMENT 


KONCERNU „FIRLEY“ S. A. 


è 
oferuję po cenach ściśle konkurencyjnych. 


Terminowa dostawa każdej żądanej ilości 
w opakowaniu papierowem, jutowem lub 
beczkach. 6258 


JERZY TYMIENIECKI, Toruń 


uł. Szeroka 33. 


Tel. 968 


łączy geografów na Kongresie warszawskim 
bi- 
Tow. Geo- 
prof. A. 
autor wspaniałego 
atlasu historycznego Azji, zreferowanego 


Warszawa, w sierpniu. 


Doskonale zorganizowany przez czo- 
łowych gcografów polskich — prof. E. 
Romera, A. Sujkowskiego, St. Pawłow- 
skiego, J. Lotha, St. Lencewicza iin. 
Kongres Wszechświatowy geografów w 
stolicy Polski, odbył się według progra- 
mu drobiazgowo ułożonego zgóry, szczel- 
nie wypełnionego w ramach niemal każ- 
dej pól godziny czasu. Wszak należało 
wysłuchać i przedyskutować około 300-tu 
referatów, obejrzeć sześć wystaw otwar- 
tych w czasie trwania Kongresu, zwie- 
dzić miasto, wziąć udział w wycieczkach 
dalszych, nie pominąć szeregu rozrywek 
i atrakcyj, przygotowanych ze staropol- 
ską gościnnością dla uczonych z całega 
świata w godzinach wieczornych — rauty, 
koncert muzyki polskiej, występy tanecz- 
ne it. d. A poza tem czyż każdy z człon- 
ków Kongresu tak licznego niema już 
zdawien dawna upatrzonych pogawędek 
ze specjalistami po fachu w cztery oczy, 
czyż na każdym kroku nie mijają nas 
wszystkich, mniej lub więcej czynnych 
szeregowych i widzów tej wielkiej i 
wspaniałej rewji naukowej na skalę świa- 
tową, — nieosiąg zalne w innych warun- 
kach możliwości wymiany paru zdań, 
rzucających nagle więcej daleko światła 
ua jakąś kwestję, niż wiele godzin spę- 


dzonych w bibljotece czy przy innym 
warsztacie naukowym: 
Program Kongresu radykalnie zdaje 


się unicestwiał możliwość jakichś niespo- 
dziariek godnych uwagi i całego Kongre- 
su, i szerokiej opinji poza murami Poli- 
techniki, gdzie wszystkie godziny i na- 
wet minuty były skrupulatnie zgóry roz- 
parcelowane na sprawy objęte drukowa- 
uym programem Kongresu. Z tem wię- 
kszem zadowoleniem należy powitać 
fakt, jaki miał miejsce na Sekcji 1 V-tej — 
geografji prehistorycznej i historycznej, 
oraz historji geografji — podczas jedne- 
go z polskich referatów wygłoszonego po 
francusku. Był to wykład r1o-minutowy 
dr. B. Olszewicza, bibljotekarza Uniwer- 
sytetu Warszawskiego i kustosza zbio- 
rów kartograficznych Bibljoteki Narodo- 
wej, „O pewnym projekcie organizacji 
międzynarodowej poświęconej historji 
geografji.'* 


W wązkiem ujęciu przedmiot ten spro- 
wadza się do dziejów kartogratji, ale fak- 
tyczny stan badań i ciekawości nauko* 
wej, dociekań i nawet syntetycznych uo- 
gólnień, dawno już przekroczył piaszczy- 
znę konturów map i kart starożytnych, 
Na prograniczu historji i geogratji pow- 
stał jakby nowy dział nauki studjującej 
postępy narodów pojedyńczych i ludzko- 
ści całej w poznawaniu ziemi i jej ludów. 
Epoka za epoką zmienia się obraz geo- 
graficzny ziemi w pojęciach warstw naj- 
bardziej nawet oświeconych. Rosną gra- 
nice horyzontów, zmieniają się orjentacje 
politycznej ekspansji (a jakaż z tych or- 
jentacyj nie opiera się o pewien funda- 
ment geograficzny?), powstają niezna- 
ne, nieosiągalne dawniej drogi wymiany 
i wzajemnego zbliżenia między najodle- 
glejszemi zakątkami globu ziemskiego. 


W ciągu 2o-tu lat ostatnich odczucie 

i zrozumienie tych zjawisk w Polsce, 
osiągającej przez dostęp do morza naj- 
rozleglejsze realne perspektywy daleko 
poza lioryzonty światowe poprzedniego 
pokolenia, — stało się może bardziej ży- 
wem i konkretnem niż gdzieindziej. Ar- 
gumenty wytoczone przez dr. Olszewi- 
cza przekonały w zupełności obecnych na 
tej Sekcji, że inicjatywa polska powoła- 
nia do życia międzynarodowego towarzy= 
stwa naukowego historji geografji zasłu- 
guje na pełne poparcie. Sprawy nie ode- 
słano ad acta Kongresu, lecz nazajutrz 
wyznaczono posiedzenie umyślnie najwy- 
bitniejszych specjalistów w tej dziedzinie, 
obecnych na Kongresie. Pod przewo- 
lnictwem prof. Gallois, Francuza, znako- 
mitego historyka geografji, profesora ho- 
norowego Uniwersytetu Paryskiego od- 
było się 29-go sierpnia pierwsze posie- 
„enie Komitetu Organizacyjnego Towa- 
"zystwa Historji Geografji, w skład któ- 
go weszli: prof. R. Almagia, z Uniwer- 
'etu Rzymskiego, wybitny badacz epo- 

». wielkich odkryć z podróżami Kolumba 


N 


na czele, Amerykanin J. K. Wright, 
bljotekarz Amerykańskiego 
graficznego w Nowym Yorku, 
Herrmann z Berlina, 
przez autora na Kongresie, dalej — 
Hiszpan Reparaz, Czech Svambera i in. 
Z Polaków powołano do tegoż Komitetu 
— prof. prof.: Romera, Pawłowskiego, 
T,ewkowicza — znakomitego historyka w 
dziedzinie geografji Polski średniowiecz- 
nej i dr. B. Olszewicza, wytrawnego ba- 
dacza-kartografa, nader czynnego w żmu- 
dnej pracy organizacyjnej Kongresu geo- 
graficznego. 


Ponieważ myśl powołania podobnego 
Towarzystwa nurtowała już gdzienie- 
gdzie — w Anglji i we Francji, — a 
wśród uczonych polskich omawiana była 
łącznie z zamiarem utrwalenia w samej 
nazwie towarzystwa imienia sławnego i 
niespożytej pracy właśnie na polu geo- 
grafji historycznej Joachima Lelewela, 
zaproponowan” ze strony polskiej podo- 
bną nazwę — „Sociśtć Lelewel“, Towa- 
rzystwo im. Lelewela, co zostało przez 
pozostałych członków Komitetu organi- 
zacyjnego zaakceptowane. Należy tu 
podkreślić, że olbrzymia praca naukowa 
Lelewela na emigracji, szereg dzieł po 
francusku pisanych, nawet polityczna 
działalność jego w służbie bezkompromi- 
sowcj idei narodowej i państwowej pol- 
skiej — wszystko to razem czyni postać 
naszego sławnego historyka 1 patrjoty 
biiską, sympatyczną, drogą każdemu 
uczonemu i badaczowi w epoce, w której 
zasady i poglądy wygnańca z Polski na 
ziemi belgijskiej stały się kamieniem wę- 
gielnym dominujących dziś w świecie za- 


„dym względem, prądów narodowych w 


paw na rolę i doniosłość pod każ- | 


kształtowaniu państw niepodległych i ich 
stosunków wzajemnych. 


Uchwalono poza tem, że Towarzystwo 
im. Lelewela powinno zacząć funkcjono- 
wać w r. 1935, że siedzibą wszelkich prac 
organizacyjnych będzie Warszawa, i że 
jednem z podstawowych zadań nowego 
międzynarodowego zrzeszenia dla roz- 
woju studjów w zakresie historji geo- 
grafji powinno być opracowanie bieżącej, 
tok rocznie, bibljografji tego przedmiotu 
w skali wszechświatowej. 


Łatwość, jaką zyskała aprobatę obcą 
inicjatywa polska naukowa w dziedzi- 
nie organizacyjno - międzynaro “cwe, 
gdzie zazwyczaj przoluią państwa v bar- 
dziej wyrobionych od dziesiątków lat sto- 
sunkach w tej płaszczyźnie, — świadczy 
niewątpliwie o  ustalonem zaufaniu 
iw tej sferze do zdolności organizacyj- 
nych Polski współczesnej. 


Sankcja taka ma równe, jeśli nie 
głębsze daleko znaczenie, co i pochwały 
z racji eplawr ego fun«cionowania kolej- 
nych obrad Międzynarodawej Unji Geo- 
grzłiczne, w Polsce. liatego poświęcili- 
śmy więcej uwagi tej niespodziance w 
raimach referowanego Kongresu, miłej 
dla naszych uczuć, ale przedewszystkiem 
cennej w wyścigu nauki w odrodzonem 


Państwie na etapach istotnego zrówna- 
nia się pod każdym względem z wielkie- 
mi potęgami naukowemi, których kilka 
dotąd tylko dzierżyło prymat czy mono- 
pol w organizowaniu wszelkiej nauko- 
wej współpracy od narodu do narodu i 
między wszystkiemi państwami. 


Kazimierz PAAA EA 


Miasto Campana przestalo istnieć 


Z morza ognia ludność uciekła w panice; 


W mieścje Campana nastąpił wybuch szere 


dę. Ludność ogarnięta paniką opuściła miasto. 


gu dalszych rezerwuarów naftowych. Miasto | Z powodu szalonego gorąca wywołanego przez 


jest już niema! całkowicie zniszczone przez wy 
buchy, jakie miąły miejsce we wtorekż i śro- 


++ 


Bandyci zorganizowani jak regularna armja 


pożar, straż ogniowa musiała zaniechać usiło- 
wań umiejscowienia pożaru. 


napadają na pociagi kolei północno-mandżurskiej 


Agencja japońska „Szimbun Rengo“ dono- 
si, iż w ub. czwartek dokonano śmiałego na- 
padu bandyckiego na pociąg w pobliżu stacji 
Wuchia kolei północno - mandżurskiej. Atak 
bandytów na pociąg był zorganizowany w 
najdrobniejszych szczegółach. Pociąg wytkole 
jono przy pomocy sztucznej przeszkody po- 
czem bandyci, którzy znajdowali się w oko- 
pach po obu stronach toru kolejowego, rozpo 
częli ogień na wozy 1 i 2 klasy. 5 Japończy- 
ków zostało zabitych, 25 odniosło rany. Ban 
dyci uprowadzili dwóch obywateli amerykań 
skich oraz 5 Japończyków. 


Jeden z obywateli amerykańskich, który 
był świadkiem napadu udzielił wywiadu pra- 
sie mandżurskiej, w której wyraził zdziwie- 
nie, że bandyci posiadali w swych rękach ob- 
obfitość amunicji. Niektóre doniesienia dzien 
ników stwierdzają, że bandyci schwytani przez 
wojska mandżurskie posiadali na rękach opa 
ski z napisem: „przyjaciele Sowietów". We- 
dlug tych samych doniesień nieznany dotych- 
czas pasażer rosyjski w 3 klasie dawał sygna 
ły bandytomłftpodczas ataku na pociąg. 


Dwa wypadki uderzenia 
piorunów w samoloty 


W drodze z Paryża do Londynu pośrodku 
kanału La Manche samolot pasażerski rażony 
został przez piorun. Twarz pilota, jego lewe ra- 
mię i lewa połowa ubrania zostały osmalone. 
Mimo to pilot zdołał pomyślnie doprowadzić 
samolot do miejsca przeznaczenia. 

Natomiast w Stanach Zjednoczonych w po 
bliżu St. Jospeh samolot pasażerski zaskoczony 
przez burzę i rażony piorunem zapalił się i 
spadł na ziemię, 4 pasażerowie i pilot ponieśli 
śmierć na miejscu. 


W kilku wierszach 


Premjer pruski Goering polecił zwolnić z 
dniem 1 września rb. z obozów koncentyacyjnych 
742 osoby z których większość stanowią byli 
członkowie partji socjaldamokrątycznej i komu- 
nistycznej. Jednocześnie ROZ ZO- 
STAŁ słynny OBÓZ KONCENTRACYJNY w 
Oranienbuygu pod Berlikem. 

W ciągu soboty wydarzyły sję w Niemczech 
LICZNE KATASTROFY KOMUNIKACYJNE. 
W wypadkach samochodowych w samym Berli- 
nie zginęły 2 osoby a szereg odniósł ciężkie ra- 
ny. W Paderborn w Westfalji samochód ciężą- 
rowy z 14 wojskowymi najechał ną drzewo. Je- 
den żołnierz zostął zabity, jnni ciężko ranni. 
W Dreźnje spądł wskutek zderzenig się z komi- 
nem samolot sportowy. Pilot ponióst śmierć, 

Nad Wiedniem przeciągnęła onegdaj GWAŁ:- 
TOWNA BURZĄ, połączona z ulewnym de- 
szczem. Na Kgahlenberzgu piorun zabił dwóch 
mężczyzn i poranił ciężko jednego mężczyznę j 
jedną kobietę, 

Budapeszteńska policja wykryła  NIEBEZ- 
PIECZNĄ ORGANIZACJĘ KOMUNISTYCZNĄ, 
która planowała demonstracje na 1 września z 
okazji dnja młodych robotników. Rzecz charak- 
terystyczną, że na czele organizacji stały wy: 
łącznie kobiety, 

W Atenach grono wybitnych dzjałaczów nau- 
kowych i społecznych zorganizowało TOWARZY* 
STWO GRECKO-POLSKIE, które już zostało za- 
legaljizowane i rozpoczęło ożywioną działalność. 
Prezesem "Towarzystwa został b. minister prof. 
K. Warwarcsos, wieegubernątor Banku Grecji. 

Jak wiadomo, 21 czerwca 1919 r. dowództwo 
eskądry niemieckiej floty wojennej, dokonało W 
pobliżu wyspy Scapa Flow zatopienia kjlku stat- 
ków wojennych, m. in. olbrzymiego krążownika 
„Bayern'', liczącego 28 tys, ton. Trwające od 
8 miesięcy próby wydobycia krążownika tego z 
dna morza, uwieńczone zostały pomyślnym wy- 
nikiem, „BAYERN“ WYDOBYTO NA PO: 
WIERZCHNIĘ i przyholowato do brzegów Śca- 
pa Flow. 

Z polecenia włądz została ROZWIĄZANA. 
DUŃSKA PARTJA  NARODOWO-SOCJALI- 
STYCZNA. 9 

Eskadra sowieckiej floty bałtyckiej, złożona 
z okrętu linjowego „Marat** © dwóch kontrtor- 
pedowców „Kalinin“ i „Wołodarskij'* pod roz- 
kazami dowódcy floty sowieckiej na Bałtyku 
Gallera opuściła Kronsztadt, udając się do GDY- 
NI Z REWIZYTĄ do floty polskiej. 


B. minister pełnomocny Z. S. R. R. w Danji 
Raskolnikow mianowany został POSŁEM Z. S$ 
R. R. W BUŁGARII. 


Generał Bishop, dowódca artylerjj polowej 
Stanów Zjednoczonych, przeniesiony w dniu 
wczorajszym ną emeryturę ze względu na słaby 
stan zdrowia. POPEŁNIŁ DZIŚ SAMOBÓJ- 
STWO. Zmarły dowodził brygadą artylerji w 
cząsie walk nąd Mozą i w Argonach w okresie 
wojny Światowej. 


Na rzece Jalu (Korea) ZATONĄŁ PABO- 


WIEC JAPOŃSKI, na pokładzie którego znaj: 
dowało się około 200 osób. Akcja ratunkową z 
powodu gęstej mgły była bardzo utrudniona, tak 
że zdołano uratować tylko 109 osób, reszta zaś 
utonęła. r 


‘Otwarcie 14 Miedzynarodowych Targów | Jschodnich 


Poza Polską w Targach bierze udział Austria, 
Czechosłowacja, Włochy, Niemcy, Rumunia i Węgry 


W ub. sobotę odbyło się we Lwowie otwar 
cie 14 Międzynarocowych Targów Wschodnich 
które przedstawiają się w r. b. nadzwyczaj ko 


rzystnie. Wszystkie bez wyjątku stoiska sa | 


zajęte. 

W bieżących targach dość nT reprezen- 
towana jest zagranica, a mianowicie Austrja, 
Czechosłowacja, Włochy, Niemcy, Rumunja i 
Wegry. Zapowiedziane są wycieczki z tych 
krajów, a ponadto z Sowietów i Palestyny. 

O ile chodzi o wytwórczość krajową liczba 
wystawców znacznie się zwiększyła; daleko sil 
niej, niż w latach ubiegłych, reprezentowane 
jest rolnictwo. Związek hodowców bydła pol- 
skiej rasy czerwonej urządził na targach w 
związku z 50 rocznicą swego istnienia wysta- 
wę bydła tej rasy. Dalej wymienić należy: ko- 
ropie, len, wełnę, dające obraz produkcji 
Wschodniej Małopolski w tej dziedzinie, po- 
cząWszy wd surowca aż do gotowego wyrobu. 


Żywe zainteresowanie targami okazał małopol 


ski przemysł drzewny, który występuje z pięk 
nem zbiorowym działem. Wspólnie z íustytu- 


tem gazowym zorganizowano dział energetycz 


| 


ny, który w tym roku obejmuje nietylko yaz, 
lecz również i dział elektryczności. Na wyróż- 
nienie zasługuje dział nowoczesnej reklamy o 
bejmujący m. in. mowoczesne urządzenia wi 
tryn sklepowych światło neonowe grafikę re- 
klamową itp. Świetnie zorganizowany został 
dział meblarstwa, który jest nietylko pokazetn 
mebli, lecz także wzorem gotowych mieszkań 
z urządzeniem wnętrz. Na wyróżnienie zasłu- 
guje pięknie urządzony i udekorowany pawilon 
monopoli państwowych. Zwraca również uwa 
gą wystawa prasy, zorganizowana przez PAT, 
obejmująca prasę warszawską i lwowską. 
Uroczystość otwarcia rozpoczęła się o godz. 
11 przed południem w wielkiej salı Izby Prze 
mysłowo-Handlowej przy ul. Akademickiej, 
gdzie zgromadzili się liczni przedstawiciele 
władz, urzędów, wojskowości, samorządu miej 
skiego, posłowie i senatorowie, członkowie ra- 
ay miejskiej, czołowii przedstawiciele życia 
gospodarczego, ster handlowych, przemysło- 
wych, finansowych, liczni wystawcy i goście. 
O godz. 11 wszedł na salę Minister Przemy 
słu i Handlu p. Floyar-Rajchman w otoczeniu 


wiceministra dr. Doleżala, wyższych mrzędni: 
ków Min. Przem. i Handlu, Min. Spraw Zagr 
wojewodów lwowskiego Beliny Prażmowskiego 
i tarnopolskiego Maruszewskiego i innych. Ze 
branie zagaił prezes Izby Przemysłowo - Han- 
dłowej we Lwowie sen. dr, Szarski przemówie 
niem, w którem / zobrazował rolę Targów 
Wschodnich od początku ich istnienia, poczem 
scharakteryzował bieżącą  kampanję targów. 
zaznaczając, iż zainteresowanie obecnemi tar- 
gami znacznie wzrosio. 

Następnie zabrał głos prezydent miasta Dro 
janowski, witając p. ministra pp. wojewodów, 
przedstawicieł władz i instytucyj gospodar- 
czych oraz wystawców. Zikolei zabrał głos p. 
min. Floyar Rajchman. (Przemówienie Pana 
Ministra podamy jutro). 

Z gmachu izby przemysłowo-handlowej u- 
dano się na plac Targów Wschodnich, gdzie p. 


Minister dokonał aktu otwarcia, przecinejąć 


symboliczną wstęgę, poczem rozpoczął zwie 


«zanie pawilonów, oprowadzany przez dyrek: 


tora targów Jasińskiego. 
ma 9 and 
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[rzeci dzień Turnieju Lotniczego 


Bróba minimalnej szybkości - Niespodziewany sukces Czechów - Próba rozruchu silnika 


Trzeci dzień właściwych zawodów roz- 


poczęto rzeczywiście skoro Świt, gdyż © 


godz. 445 rano. Tym razem terenem prób 
było lotnisko na Okęciu, gdzie przeprowa- 
dzono egzamin samolotów, aby wykazały 
na jaką najmnicjszą szybkość je stać. Pró- 


ba ta jest bardzo emocjonująca i należy do 


najtrudniejszych w turnieju  !otniczym. 
Współczynnik trudności jest jeduocześn'e 
połączony z dużem niebczpieczeństwem. Z 
tej właśnio racji przeprowadzenie próby 
minimalnej szybkości odbyło się na lotni- 
sku okęckiem, aby izolować pilotów i ma- 
szyny od publiczności. Nawet prasa z wiel- 
kim trudem jest w możności dostać się na 
miejsce, aby obserwować to frapujące wi- 
dowisko. 

Bo proszę sobie wyobrazić samolot 
szybujący na minimalnej wysokości (do 30 
m) z szybkością zaledwie 60 km na godzi- 
nę — a często i mniej. Motor ledwie dzia- 
ła, dochodzi jedynie chrobotliwe jakieś 
zgrzytanie (zgaśnięcie grozi natychmiasto- 
wym upadkiem), ogon aparatu zwieszony 
ku dołowi niemal wlecze się po ziemi. Wy- 
obraźmy sobie w jakiej „niewyraźnej'* po- 
zycji znajduje się pilot. I jednocześnie jak 
wicie rutyny i wprawy, jak wiele czułej 
ręki cperującej sterami wymaga ta próba 
od pilota. 

Notujemy drugą niespodziankę — Cze- 
si wykazal w tej próbie wynik pierwszo- 
rzędny. Czesi, na których z ręką na sercu 
najmniej może liczono. Piątkowy triumfa- 
tor tej trudnej próby, kpt. Auderle, już je- 
dną maszynę przed turniejem na treningu 
rozbił, cudem tylko uchodząc z wypadku 
bez szwanku. ; 

Kpt. Auderle, startując na polskiej 
RWD—9 osiągnął piękny wynik zaledwie 
55,3 km na godzinę. Jest to wynik dopra- 
wdy znakomity, Przypominamy, że dwa la- 
ta temu śp. kpt. Żwirko miał 57 km na go- 
dzinę i ustanowił tem samem rekord. Do- 
dać tu warto, że tak w jednym, jak 1 w dru- 
gim wypadku wynik ten został osiągnięty 
na samolocie polskiej konstrukcji. 

Niewiele gorszy wynik w próbie piątko- 
wej miał drugi Czech, kpt. Ambras na cze- 
skiej „Avji—200*, zapisując na swem kon- 
cie szybkość 55.8 km/godz. Wynik ten 
dzielny pilot o mało nie przypłacił krabsą. 
Śrubując bowiem, a właściwie zwalniając 
jaknajwięcej bieg swego aparatu, zniżył go 
zbyt wiele ku ziemi, i gdyby nie szybka o- 
tjentacja pilota (kpt. Ambros jest jednym z 
najlepszych akrobatów czechosłowackich), 
uległby spewnością wypadkowi. Skończyło 
się tylko na tem, że jednem skrzydłem sko- 
sił trochę trawy na lotnisku. 

Start Poraków wypadł nie najgorzej. Nie 
udało im się jednak mimo nawiększych wy- 
siłków zdystansować obu Czechów. W ran- 
nych próbach najlepszy wynik miał Kar- 
piński i Buczyński. Pierwszy miał około 
60 km, ale miał mniej szczęścia od Czecha. 
Podczas dokonywania próby zaraz po star- 


EE 2 APE ZW AO RAP NREN 


o A DO 


Projekt karnego prawa 
skarbowego 


Samorząd gospodarczy otrzymał do zsopin 
Jowamia opracowany przez Min. Skarbu pro- 
Rkt karnego prewa skarbowego. 

W ramach pro:ektu przewiduje się unormo- 
wanie kar, dotyczących przestępstw, któcz poa 
legają na naruszeniu przepisów w zakresie 27: 
wą celnego, wszystkich monopoli, podatku od 
napojów, węgla, kart do gry i cukru, waz .- 
plat patentowych i obrotu towarowego z W 
M. Gdańskiem. 


Tydzień szkoły powszechnei 

W dniach 1—8 pażdziernika rb. odbędzie się 
„Tydzień szkoły powszechnej", organizowany 
Przez Towarzystwo Popierania Budowy Publicz- 
nych Szkół Powszechnych. 


Pierwszy obóz szybowcowy 
Zwiazku Strzeleckiego w $okółce 


Z dniem 2-im września rb, został uruchomie- 
hy w Sokółce pierwszy obóz szybowcowy Zw 
Strzeleckiego. 

W obozie szkoleni są piloci kategorji A. i B 
Wraz z wyszkoleniem uruchomione zostaną 
kursy teoretyczne. Czas trwania kursu dla pilo- 
tów kategorji A, i B. — 1 miesiąc z dwoma o- 
kresami wyszkoleniowemi każdy, z początkiem 
l-go i 15-g0. Rozpoczęcie prac obozu poprze- 


„done zostało uroczystem otwarciem, 


(Korespondencja własna]. 


cie zawadził o drążek i uszkodził śmigło 
tudzicż owiewki na kołach swego samo- 
lotu. Na szczęście uszkodzenia okazały się 
stosunkowo nieznaczne i samolot w ciągu 
paru godzin został naprawiony w pobli- 
skich zakładach RWD. 

Niemcy w tej próbie wykazali wyniki 
przeciętne. To nie ich specjalność. Polityka 
tego zespołu dąży, aby w próbach techni- 
cznych nie zebrać punktów karnych — na- 
tomiast całą siłą uderzyć w locie okrężnym 
i w ostatniej próbie maksymalnej szybko- 
ści. W tych dwóch konkurencjach liczą 
Niemcy na zdobycie największej ilości pun- 
któw dodatnich. 

Najgorzej może wiodło się w piątek 
Włochom. Stan ich posiadania nie powię- 
kszył się zbytnio. Np. kpt. Vinzenzi osiągnął 
60 km/godz., podobnie inni piloci włoscy. 
Ciekawe natomiast, że startujący w bar- 
wach polskich, Anglik Macpherson na se- 


Warszawa, 31. 8. 1934. 


ryjnej maszynie „Puss-Moth'" osiągnął wca- 
le dobry wynik 65 km/godz. 

Ale, gdy próby te przeprowadzono na lot- 
nisku okęckiem, nie próżnowano na moko- 
towskiem. Tu znów sprawdzano rozruch 
silnika. Trzask i warkot maszyn słychać 
przez wiele godzin w ogromnym promieniu. 
Nie jest torpróba zbytnio trudna — a apa- 
raty rzecz prosta przygotowane są do za- 
wodów wzorowo, przeto nic dziwnego, że 
egzamin ter wszystkie maszyny zdały do- 
brze, jedne nieco lepiej, drugie trochę go- 
rzej, ale nikt się tu nie „potknął. 

Do wieczora nie zakończono na Okęciu 
prób minimalnej szybkości. Startowali ko- 
lejno Niemcy, Polacy, Włosi — nikomu je- 
dnak nie udało się poprawić wyniku osią- 
śnięiego przez Czechów. Może jutro tej 
sztuki dokaże kpt. Bajaa? W polskich ko- 
łach lotniczych liczą poważnie na start te- 
go pilota. S. G-ski. 
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Z Międzynarodowego Turnieju Lotniczego 


W piątek na Międzynarodowym Turnieju Lotniczym (Challenge) odbywały się m. in, próby 
szybkości minimalnej samolotów. Na zdjęciu — jeden z samolotów polskich RWD 9 podczas 
próby szybkości minimalnej, 


- Zaszczytne słowa uznania 


Ambasadora Stanów Zjedn. dla akcji obywatelskich komitetów pomocy ofiarom powodzi 


Ambasador Stanów Zjednoczonych, Cuda- 
hy, który zwiedził tereny, dotknięte klęską po- 
wodzi, w rozmowie z ptzedstawicielem PAT 
podzielił się wrażeniami ze swej podróży 

P, Ambasador, opisując ogrom zniszczenia, 
jaki miał możność oglądać z bliska, podkreślił 
stoickie, wprost heroiczne, zachowanie się lud- 
nośc; wobec tak niezwykłej klęski. W miarę 
opadania wód ludność przystępowała natych- 
miast z zapałem do pracy, by uratować to, co 
jeszcze było do uratowania, oczyścić pola od 
naniesionych kamieni i złomów, odbudować 
zniszczone domostwa, drogi į mosty. 

W samorzutnej akcji ludności dużą pomoc 
okazały wspaniale zorganizowane obywatelskie 
komitety pomocy ofiarom powodzi na czele z 


wojewodami starostami oraz rząd.  Współ- 
praca społeczeństwa z rządem nad odbudową 
zniszczonych terenów dala bardzo szybko po- 
kaźne rezultaty, na dowód czego przytoczył 
p. Ambasador fakt, że do dnia 15 sierpnia trzy 
czwarte ludności, dotkniętej klęską powodzi, 
znalazło dach nad głową, a prawie wszystkie 
zmiszczone drogi i mosty zostały odbudowane. 

Ta siła i niezwykły hart ducha, jaki zacho- 
wałą ludność wobec ogromu klęski, jej opty- 
mizm i wiara w przezwyciężenie chociażby naj- 
większych trudności, jest wielkim kapitałem mo- 
ralnym, który pozwala narodowi polskiemu pa- 
trzeć spokojnie w przyszłość — zakończył am- 
basador Cudahy, 


| 


Delegacja polska 
na sesje Rady i Zgromadzenie Ligi Narodów 


8l-sza sesja Ligi Narodów rozpoczyna się 
w Genewie w dniu 7 bm., a XV-te Zgromadze- 
nie Ligi Narodów — w dniu 10 bm. W okresie 
tym wznowione będą również w Genewie nara- 
dy rozbrojeniowe 

Na czele delegacji polskiej na sesje genew- 
skie staję minister Spraw Zagranicznych p, J. 
Beck. Delegatami Polski mianowani zostali: 
stały delegat Rzeczypospolitej przy Lidze Na- 
rodów p. Edward Raczyński, poseł Rzeczypo- 
spolitej w Bernie, p. Jan Modzelewski i delegat 


na Konferencję Rozbrojeniową gen. bryg, Bur- 
hardt-Bukacki, > 

Zastępcami delegatów będą pp.: dr. Witold 
Chodźko, szef gabinetu ministra spraw zagra- 
nicznych dyr, Roman Dębicki, wicedyrektor de- 
partamentu politycznego min. spraw zagr. p. 
Tadeusz Gwiazdowski į sekretarz delegacji na 
Konferencję Rozbrojeniową dr. Tytus Komar- 
nicki. Biuro prasowe delegacji polskiej pro- 
wadzić będzie zastępca naczelnika wydziału pra 
Sowego min, spraw zagr. p. Jan Librach. 


Nowy rozkład lotów 


Z dniem 1 września rb. wszedł w życie no- 
wy rozkład lotów na polskich linjach lotniczych. 
Zgodnie z rozkładem, samoloty kursować bę- 
linjach  Warszawa—Gdynia 
War- 


bą codziennie na 
(Gdańsk), Warszawa—Poznań—Berlin, 


Szawa——Katowice, Warszawa—Kraków i War- ; 


szawa— lwów, W poniedziałki, środy i piątki 
odbywać się będzie komunikacja na 


Bukareszt,  Saloniki—Sofja—Bukareszt, oraz 
Warszawa—Wilno—Ryga— Tallin. We wtorki 
czwartki į soboty samoloty kursować będą na 
linjach Kraków —Brno— Wiedeń, Bukareszt 
Czerniowce—-Lwów, Bukareszt —Sofja—Saloni- 


linjach ! 
Wiedeń—Brmo—Kraków, Lwów—Czerniowce— | 


| ki, oraz Tallin Ryga—Wilno— Warszawa, 

fi Jesienny rozkład lotów Polskich Linij Lot- 
| niczych opracowany został w ścisłem porozu- 
| mieniu z zagranicznemi pnzedsiębiorstwami ko- 
| munikacji lotniczej, dzięki czemu samoloty pol- 
skie mają bezpośrednie połączenie lotnicze: w 
| Berlinie z Kopenhagą, Malmö, Gótóborgiem, 
Osló, Hamburgiem, Lipskiem, Norymbergą, Mo- 
nachjum, Frankfurtem n/Menem, Kolonją, Es- 
sen, Diisseldorfem Amsterdamem, Brukselą, 
Paryżem, i Londynem; w Bukareszcie ze Stam- 
bułem; w Salonikach z Atenami; w Tallinie z 
Helsinlkami, Sztokholmem i Leningradcem, oraz 
wę Wiedniu z Budapesztem» 


"do tego nieliczneśo 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


$zczekający korespondent 

(i) Pisarz francuski, p. Henry de Cham- 
bon, stały korespondent urzędowego orga“ 
nu litewskiego — „Lietuvas Aidas“, należy 
zespołu publicystów 
francuskich, którzy znani są ze swoich nar 
pasiliwych wystąpień antypolskich. Do ze- 
społu Martelów, Pfeiffrów i innych. Do- 
biera materjał i argumenty tak swoiście, że 
utrwala nas w przekonaniu, iż mamy ra- 
czej do czynienia z paszkwilistą, niż publi- 
cystą. 

„Gazeta Polska“, pisząc o jego wystą- 
pieniach w urzędówce litewskiej, przyta- 
cza m. in. te słowa, które charakteryzują 
„działalność prasową Chambona. W jed- 
nej z ostatnich  korespondencyj powołuje 
się on na zdanie rzekomo do niego wypo 
wiedziane przez wysokiego urzędnika Quai 
d'Orsai, który miał się wyrazić: „Jedno u- 
spokaja nas w stosunku do Polski, a mia* 
nowicie to, że Polska zawsze gotowa koe 
$oś zdradzić: dziś Francję, a jutro Niemcy". . 
Podławy gatunek podobnych oszczerczych 
„enuncjacyj”, wyssanych niewątpliwie z 
palca a importowany na Litwę, ilustruje 
najlepiej umysłowość i poziom moralny ©- 
wego pisarz. 

„Na szczęście jednak — pisze „Gazeta 
Polska" — czasy się trochę zmieniły, i lu: 
dzie, którzy kierują dziś litewską polityką 
zagraniczną, wiedzą chyba, że p. de Cham- 
bon nie wyraża „myśli całej Fraacji' i że 
— co najważniejsze — u siebie, we Franci, 
mimo nadawanych sobie pozorów, zawiele 
nie znaczy, 


Przed decyzią 

„ilustrowany Kurjer Codzienny" w 
związku ze sesją Rady i Zgromadzenia Ligi 
Narodów pisze o wniosku Polski w sprawie 
rozszerzenia ochrony mniejszości na wszy- 
stkie państwa. Wniosek polski ma pełne u- 
zasadnienie i wielkie znaczenie. Albo wkro- 
czymy na drogę równomiernej, powszech- 
nej ochrony mniejszości — albo też znaj- 
drujemy się w przededniu zrównania wszy- 
stkich państw w ich prawach z suweren- 
ności wynikających”. 

„Minął czas, gdy można było jednych o- 
barczać zobowiązaniami, a drugich ‘od zo- 
bowiązań uwalniać, dając im ponadto w rę- 
kę narzędzie intryg, Opinja polską «ajmuje 
pod tym wezślędem stanowisko zdecydowa: 
ne i jednolite”, 


Za oceanem 


„Kurjer Warszawski* zwraca uwagę na 
zniekształcenie języka polskiego wśród na- 
szych rodaków za oceanem. W pewnych 
środowiskach powstaje gwara polsko = a- 
merykańska. Powstają niepotrzebne dziwo- 
lągi słowne, jak „patejty” (potatoes — kar- 
toflej, „tomejty” (tomatoes — pomidory), 
„stersy'” (tle staris — schody) itd. Nie wszy 
scy jednak Polacy amerykańscy posługują 
się tą gwarą. Dobrą polszczyzną posługują 
się rzemieślnicy i robotnicy, którzy wyemi- 
śrowali z naszych miast. 

„Dotychczas mowy polskiej za oceanem 
bronią trzy bastjony, Gazeta polska, szkoła 
polska i polska książka, Na nie też, jako na 
czołowe posterunki polskości w Ameryce, 
należy przedewszystkiem zwrócić baczaą u- 
wagę". f $ 

Znamienne wyznanie 

W „Gazecie Warszawskiej" prot. Ry: 
barski w niedzielnychiswych rozmyślaniach 
w stylu „narodowym'” dochodzi do wnio- 
sku, że „cel walki politycznej” polega na 
tem, że 

„trzeba preedewszystkiem mieć u sie- 
bie wartości moralne, trzeba pociągnąć ku 
sobie ludzi promieniowaniem idei, Jej bra- 
ku nie zastąpi fakt, że bardzo wielu ludzi 
musi — kłamać”, 

Nikt temu nie będzie zaprzeczał, lecz 
autor widocznie ma krótki wzrok, gdyż. nie 
dojrzał, że od ośmiu lat w naszem życiu 
zbiorowem promieniują idee i wartości mo- 
ralne. I dlatego właśnie w walce politycz- 
nej, jeśli już o tem ma być mowa, prze- 
grywają ci, którzy tego nie widzą, czy nie 
chcą widzieć. Zdanie zaś, „że bardzo wielu 
ludzi musi kłamać”, w wywodach p. preze- 
sa stronnictwa narodowego, nabiera osobli- 
wego posmaku i potwierdza, że „nie każdy 
sposób jest dobry.” A przedewszystkiem 
nie ten, który w dyskusjach prasowych 
występuje pod nazwą: „narodowy“. Nie 
promieniuje on bowiem ideą, lecz tylko fra- 
zesem i negacją partyjną, 
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Ekipa polska zdobyła puhar | jarodóń 


Piekne zwyciestwo naszych jeźdźców na zawodach w Rydze 


Ryga, 3. 9. (Pat). W sobotę odbył się 
w Rydze na Międzynarodowych zawodach 
hippicznych konkurs o puhar narodów. 
Konkurs składał się z 2-ch parcoursów, Po 
pierwszym parcours z biegu wycofali się 
Szwedzi i Estończycy, do drugiego zatem 
stanęli tylko Niemcy, Polacy i Łotysze. 
Zwyciężyła ekipa polska mając 8% punk- 
tów karnych przed Łotwą 24 pkt. karne i 
Niemcami 28 p. karnych. 

Indywidualnie najlepszym jeźdźcem był 
Połak por. Komorowski na Owocu, który 
przebył oba parcours bez błędów, ale w 
pierwszem. parcours przekroczył czas, za 
co dostał % punktu karnego. Drugie miej- 
sce zajął również Polak Lewicki na Kiki- 
morze. 
przekroczony czas — % pkt. karnego). 
Trzecim był znany w Polsce Łotysz por. 
Ozols 4 pkt. karne, 4-ym Niemiec Holst — 
4 pkt. karne. 


Mecz lekkoatletyczny 
Warszawa—Poznań 
Wórsząwa, 3. 9. (PAT). W sobotę i w nje- 
dzielę, na stądjonie AZS w parku im. Pąderew- 
skiego odbył się dwudniowy mecz 1.-atletyczny 
Warszawą — Poznań, Mecz ten wygrąli zawo- 
dniey warsząwscy w stosunku 83,5 — 805. 


Obie drużyny startowały w zapowiądanym 
składzie. Jedynie Kusgciński nie startował na 
1500 mtr., zastąpił go Jurkowski, 

Sztąfeta olimpijską: 800 — 400 — 200 — 100. 
Zwyciężył zespół stolicy w składzie Kusgciński 
m Koźlicki, Trojanowski, Twardowski w czasie 
3:26,6 sek., 2) Poznań — 3:27,8 sek. 

O zwycjęstwie wąrszawskiej sztąfety zade- 
tydował Kusocjński, który pobjegł bardzo ładnie 
i wyrobił na Lesickjm ponad 30 mtr. Zapas ten 
wystąrczył na zwycięstwo aczkol- 
wiek na mecie różnica dystąnsu pomiędzy kon- 
kurującemi sztafetąmj znacznie się zmniejszyła. 


Warsząwy: 


W rzucje dyskiem doskonale  usposobiony 
Heljasz ustąnowił nowy rekord Polski rzutem 
46,26 m. Bieg na 5 tys, mtr. wygrał Noja (Po- 
zngń) 15 min. 28,6 sek. Jest tę rekord okręgu 
poznańskiego. W sztafecie 4 razy 100 m. zwy- 
ciężył zespół poznański w czasje 43,8 sek. 

Poza konkursem Kucharskj zagtakował re- 
kord polski na 1000 m., należący do Kusocińskie- 
go. Próba się nje powiodła. Kucharski uzyskął 
cząg 2 min 31,8 sek, t. 1. o 0,8 sek. gorszy od 
rekordu. Pyza konkursem skakał wdąl Nowak, 
wynik jego w skoku miał zdecydować o jego wy- 
jeździe ne mistrzostwa Europy do Turynu. No- 
wak uzyskał 703. W drugim skoku uzyskał 715 
cm., ale koło lekko przekroczył więc wynik był 
rieważny. 


lekkoatletyczna reprezentacia 
Polski na mistrzostwach Europy 


4 Warszawy donoszą: Polski Związek 
lekkoatletyczny zestawił już skład reprezentacji 
na mistrzostwa Europy, które odbędą się od 6 
do 9 września rb. Skład drużyny polskiej jest 
nąstępujący: Kusocjński, który startować będzje 
w biegu na 1.500 mtr. i 5.000 mtr., Pławczyk 
startować będzie. w dziesięcioboju į w skoku 
wzwyż. Heljasz w rzucie kulą i dyskiem, Ku- 
charski w biegu na 800 mtr. i 1.500 mtr., Luck- 
haus w trójskoku. Ponadto brany jest pod uwa- 
gę Nowak, którego wyjazd zależy jednak od wy- 
ników jakie zdoła osiągnąć ną zawodach Po- 
znań = Wgrszawa. 

—0— 


Kolarstwo jest niezłym interesem 


Kolarstwo zawodowe przynosi widocznie 
niezłe dochody, swiadozy o tem fakt, że najszy- 
bszy kolarz świata Scherens kupił sobie samo- 
lot turystyczny, którym będzie odbywał podró- 
że na starty zagraniczne, Scherens twierdzi, że 
mu się to opłaci, gdyż w tea sposób będzie 
mógł przyjmować większą liczbę zagranicznych 
startów, W sezonie, który dla sprinterów gre- 
sztą trwa cały rok, Scherens zarabia przecięt- 
nie 50,000 fr, miesięcznie, nie licząc dochodów 
z rozmaitych reklam dla fabryk rowerów, gum 
itd, które mu przynoszą bardzo poważne kwo- 
ty. 


(Oba parcours bez błędu, jedynie. 


Polska ekipa walczyła w składzie: Ko- 
morowski, Lewicki, Czarniawski i Ruciń- 
ski. Komorowski i Lewicki, jak już zazna- 
czyliśmy, mieli po % punkta karnego. 
Czarniawski 4 pkt. karne (w obu parcours), 
a Ruciński 12 pkt. karnych w pierwszym 
pareours i 4 w drugim. Przy klasyfikacji 
brano pod uwagę wyniki 3-ch najlepszych 
jeźdźców. 

Z niemieckiej ekipy Emme potknął się, 


upadł i musiał wycofać się z konkursu. 
Po zakończeniu zawodów gen. Kalninsz 
wręczył puhar Łotwy (puhar Narodów) pol- 
skiemu attache wojskowemu ppłk. Liebi- 
chowi. Po odeśraniu polskiego hymnu naro- 
dowego charge d'affaire Łęcki wręczył na- 
grodę posła R, P. Beczkowicza przezna- 
czoną dla najlepszego jeźdźca łotewskiego 
por. Ozolsowi. Por. Ozols zdobył również 
nagrodę honorową konsula estońskiego. 
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Bokser Schmelling zwycięża 


W Hamburgu odbył się w obecności około 100 tys. widzów sensacyjny "necz bokserski między 

b. mistrzem świata Niemcem Maxem Schmellingiem a słynnym bokserem amerykańskim Wal- 

teren Neuselem. Mecz zakończył się zwycięstwem boksera niemieckiego, który pokonał prze- 
ciwnika w 3 rundach 


Przed meczem Polska_ Niemcy 


Program pobytu piłkarzy niemieck. którzy 
w dniu 9 bm, rozegrają w Warszawie mecz z 
Polską, jest już ustalony. Niemcy zwiedzą Sta- 
re Miasto, Zamek Królewski, Wilanów i CIWF. 

Drużyna polska wystąpi na meczu w zmie- 
nionych koszulkach, gdyż Niemcy również mają 
białe koszulki. Drużyna polska mieć będzie 
czerwone koszułki i białe spodeniki, 

Sędzja zawodów Szwed Olsson, należy do 
najwybitniejszych ÓW światła, Jako sę- 


++ 


dziowie linjowi wystąpią ze strony polskiej p. 
Rutkowski, ze strony niemieckiej — p. Birlem, 

Stadjon Wojska Polskiego został rozbudo- 
wany w ten sposób, że na torze betonowym od 
strony trybun zostały ustawione krzesłą w licz- 
bie 2000 sztuk, Ponadto dodatkowo wybudowa- 
ne zostały miejsca stojące za bramką na 8000 
widzów, oraz przed znajdującym się obecnie 
wałem dla miejsc stojących na torze betono- 
wym — 20.000. 


Polska zwycięża w zawodach 
o puhar Davisa 


Warszawa, 3, 9. (Pat), W grze podwójne! 
meczu tenisowego Polska — Grecja o puhar 
Davisa na rok 1935, para polska Bratek — 
Tarłowski pokonała Greków Staljos - Zachos 
w 3 setach 7:5, 6:1, 6:1, 

W ostatnim dniu zawodów rozegrano dwie 
gry pojedyńcze, 

W obu spotkaniach zwycięstwo odnieśli poi- 


scy tenisiśc, wobec czego mecz wygrała Pol- 
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ska 5:0, 

W pierwszem spotkaniu wczorajszem Tar- 
łowski łatwo pokonał Zachosa 6:2, 6:2, 6:3, W 
drugiem spotkaniu Tłoczyński zwyciężył Sta- 
liosa 6:0, 6:2, 6:2, Tłoczyński grał doskonaie. 
Najlepszy tenisista Grecji, jakim jest Stal'os, 
niewiele miał do powiedzenia, w tym meczu, 
w którym Polak przez cały prawie czas nie 
wypuścił inicjatywy ze swoich rąk, 


Turniej tenisowy Marienwerder 
(kwidzyn) — Toruń 


Nasi tenisiści zwyciężyli Niemców w stosunku 9:3 


W obecności licznie zebranej publiczności 
rozegrano w Toruniu w dniu 2 bm. na kor- 
tach tenisowych TKŁT turniej międzynaro- 
dowy pomiędzy mistrzem Prus Zachodnich 
Tennisgilde im sportverein Marienwerder z 
Kwidzyna a miejscowym Toruńskim Klubem 
Lawn-Tenisowym. 

Goście zaprezentowali się bardzo dobrze 
pomimo, że naogół ustępowali toruńczykom, 
jednak w grach pojedyńczych widać było 
szkołę, grę z obliczeniem i ładne plasowanie. 
WW grze podwójnej zauważyć można było zgra 
n'e i wzajemne zrozumienie. Z pań zaprezen- 
towała się dobrą grą Stutzke tak z głębi kor- 
tu jak i przy siatce, z panów najlepszą grę 
pokazał młody gracz Grunwald. Z graczy 
miejscowych dobra byla Fryszczynowa, naj- 
lepszym z mężczyzn Bojanowski. nadzwyczaj 
szybki, i ruchliwy, wykazując szczególnie po 
prawną grę przy siatce. 

Wyniki techniczne: Gra pojedyńcza: Pa- 
nie: Stutzke (Kwidzyń) — Fryszczynowa (To 


ruń) 2:6 4:6. Reichelt (K) — Sławikowska (T), 


7:5 6:4. Niedysponowana Sławikowska ustę- 
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powała rutynowanej tenisistce niemieckiej. 
Szczególnie przy grze w głębi kortu. 

Panowie: Stutzke (K) — Herdegen (T) 
4:6 6:3 6:3. Kadgichn (K) — Stogowski (T) 
1:6 2:6, Grunwald (K) — Bojanowski (T) 2:6 
4:6. Dr. Śchipporeit (K) — Fryszczyn (TI) 3:6 
2.6, Seddiek (K) — Błoch (T) 6:0 6:3. 

Gry podwójne panie: Reichert, Stutzke 
(K) — Fryszczynowa Sławikowska (T) 5:7 5:7, 
z trudem wywalczone zwycięstwo z powodu 
słabej gry Sławikowskiej. Panowie Stutzke, 
Kadgiehn (K) — Bojanowski — Stogowski (T) 
2:6 4:6; Grunwald — Dr. Schipporcit (K) Her 
degen — Fryszczyn (T) 4:6 6:4 2:6. 

Gry mieszane: Stutzke, Grunwald (K) — 
Fryszczynowa, Stogowski (T) 4:6 6:3 2:6. Rei- 
chelt, Kadgiehn (K) — Sławikowska, Bo 
janowski (T) 7:5 3:6. Ostateczny wynik 9:3 
dla Torunia. 

Na zawodach obecny był sekretarz Konsula 
tu Polskiego w Kwidzynie p. Nowaczyk, który 
jest głównym inicjatorem spotkań międzyna- 
rodowych Prusy Wschodnie — Pomorze, 


Porażka piłkarzy pomorskich 
_ w Królewcu 

Królewiec, 3. 9. (Pat). W Królewcu od- 
był się mecz rewanżowy pomiędzy repre- 
zentacją Pomorza a reprezentacją Dew- 
tscher Fussbalibund, zwyciężyli Niemcy w 
stosunku 3:0 (2:0). Polska drużyna miała 
bardzo słaby atak, który nie mógł się zde 
cydować na strzał pod bramką przeciwni 
ka. Mecz wywołał duże zainteresowanie. 


ŁKS. — Warszawianka 3:0 
Łódź 3. 9. (PAT). W meczu o mistrzostwa 
Ligi ŁKS. pokonała Warszawiankę 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Penski, Koczewski i Król. 


Warta — Garbarnia 2:0 

Poznań 3 9 (PAT). W Poznaniu w meczu < 
mistrzostwo Ligi Warta pokonała Garbarnię 
2:0 (1:0). Garbarnia jako całość była lepsza 
w polu. Grała bardzo ładnie. Jedynie brak dy- 
spozycji strzałowej i bezradność pod bramką 
przeciwnika spowodowała że Warta odniosła 
zwycięstwo. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Szerike i Knioła, Sędziował p. Gliński. Wi- 
dzów 3 tys. 


Podgórz — Pogoń 2:0 
Kraków 3 9 (PAT). W Krakowie w mecziu 
o mistrzostwo Ligi Podgórz niespodziewanie 
pokonał Pogoń 2:0 (1:0). Mecz odbył się w 
ciężkich warunkach przy padającym bez pnzer 
wy deszczu. Gra na niskim pozomie. Podgórz 


„uzyskał bramki szczęśliwym trafem przez Ści- 


borowskiego i Guzdę. Pogoń grała mało am- 
bitnie jakby nie zależało jej na zwycięstwie. 


Wisła — Ruch 2:ł 

Kraków 3 9 (PAT). Mecz o mistrzostwo Li 
gi Wisła — Ruch przyniósł sensację w postaci 
zwycięstwa Wisły 2:1 (1:0). Zwycięstwo Wi- 
sły, która wystąpiła w pełnym składzie było 
zasłużone. W pierwszej połowie gra równo- 
rzędna, po przerwie znaczna przewaga Wisły. 
Biamki dla zwycięzców zdobyli Szumiłas i Ar 
tur. Dla Ruchu jedyny punkt uzyskał Pete 
rek. Widzów 4 tys. 


Legja — Polonja 1:0 

Warszawa 3 9 (PAT.) W niedzielę na boi- 
sku Polonji rozegrany został mecz ligowy mię 
dzy Legją warszawską a Polonją. Zwyciężyła 
Legja w stosunku -1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
strzelił Drabiński. Gra na dobrym poziomie, 
chwilami ostra. Do przerwy przewaga Legii, 
która była lepsza technicznie. Po przerwie gra 
wyrównywa się. Przez cały czas meczu padał 
deszcz. Sędziował p. Walczak. Widzów mimo 
niepogody 3 tys. s 


meee 


O wejście do Ligi 


Porażka Gwiazdy w meczu 
o wejście do Ligi. 

Na boisku Polonji w Warszawie odbył się 
mecz o wejście do Ligi pomiędzy Cwazdą a 
ŁTSG. Zwyciężyła drużyna łódzka w s:vs.n 
ku 4:0 (2:0). Łodzianie mieli przez ouy zas 
silną przewagę nad mistrzem Warszawy. Se- 
dziował p. Gryfenberg. Widzów okot: 30606 


Czarni — 7 p. p. Chelm 4:0 
Lwów 3 9 (PAT). We Lwowie rozegrano 
mecz piłkarski o wejście do Ligi pomiędzy 
lwowską drużyną Czarnych a drużyną 7 pp. 
legjionowej z Chełma. Zwyciężyli Czarni 4:0 
(3:0). 


Grafika — KPW 3:3 


Mecz o mistrz. kl. C „Grafika (Toruń) — 
KPW. (Toruń) przyniósł wynik nierozstrzyg- 
nięty (3:3). W pierwszej połowie gra równo- 
rzędna, po przerwie znaczna przewaga „Grafi- 


ki”. Kilka dogodnych sytuacyj podbramkor 
wych „Grafika” nic wykorzystała. 
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Pfśmmiecfimij się 
Znakomity chirurg niemiecki, Frerichs, od- 
znaczał się niezwykłym cynizmem, Pewnego ra. 
zu oświadczył się znajomej damie w takich 
słowach: 

— Moja pani, czy chce. pani zostać wdową 
po mnie? 
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(Koncentracja handi 


Wszyscy już rozumieją dzisiaj, jak 
wielkie są korzyści wynikające z skiero- 
wania handlu do własnych portów. Ko- 


nieczność ta nie była jednakże od samego 
początku w Polsce przez wszystkich u- 
znawaną, zwłaszcza przed rozbudową 
Gdyni. Wówczas to wbrew nawet pewnej 
niechęci w społeczeństwie polskiem, oraz 
braku zrozumienia dla racjonalnej polity- 
ki morskiej, która miała wytyczyć i przy- 
gotować drogi na przyszłość, czynniki 
polskie powołanie w łonie Rady Portu i 
Dróg Wodnych w Gdańsku do admini- 
strowańią portem gdańskim, wysunęły 
hasło koncentracji jaknajwiększej części 
handlu zagranicznego Polski w własnych 
portach, z pominięciem portów zagranicz- 
nych, celem uniezależnienia naszego han- 
dlù zagranicznego od pośrednictwa 
państw innych 1 celem jaknajlepszego 
wyzyskania dostępu do morza. 


Powody, dla których należy dążyć do 
koncentracji handlu w własnych portach, 
poza wszelkiemi względami politycznemi, 
mają jeszcze bardzo wielkie znaczenie fi- 
nansowe i gospodarcze. Przewóz towa- 
rów eksportowych i importowych powi- 
nien się odbywać własnemi środkami prze 
wozowemi, a więc  przedewszystkiem 
własnemi kolejami, aby koszta jego nie 
obciążały bilansu: płatniczego. Również 
posługiwanie się drogą morską, która jest 
bez porównania tańsza niż droga lądowa, 
przynosi wielkie korzyści finansowe i 
wzmagą konkurencyjność „wywożonego 
towaru. 


Ze względów gospodarczych koncen- 
tracja handlu zagranicznego w własnych 
portach ma dlatego tak bardzo wielkie 
znączenie, że tylko w ten sposób można 
osiągnąć bezpośredni kontakt handlowy z 
nabywcą lub sprzedawcą w krajach za- 
morskich i wyłączyć kosztowne pośredni- 
ctwo handlowe innych portów. 


Również ze względów finansowych i 
gospodarczych polityka morska idzie'po 
linji przyciągania do portów naszych 
tranzytu z państw ościennych, zwłaszcza 
tych, które nie posiadają własnego dostę- 
pu do morza, jak n. p. Czechosłowacja, 
Austrja i Węgry. Jednym z środków kie- 
rowania handlu zamorskiego przez porty 
polskie jest odpowiednią polityka taryfo- 
wa Kolei Polskich. Od pierwszej chwili 
wysiłków Dyrekcji Handlowej Rady Poz- 
tu i Dróg Wodnych w Gdańsku w kierun- 
ku przyciągnięcia jaknajsilniejszego ru- 
chu do portów, Departament 'Laryfowy 
Kolei Polskich popierał zawsze wszelkie 
jej wnioski, zdążające do uprzywilejowa- 
nia kierunków prowadzących do portów 
i ustanawiał taryfy wyjątkowe, znacznie 
tańsze od taryf dla przewozów do granic 
suchych, Początkowo było zaledwie kilka 
taryf portowych dla najważniejszych ar- 
tykułów jak drzewa, cukru i kilku innych, 
dziś tworzą one cały system taryfowy, 
obejmujący prawie wszystkie towary i re- 
lacje, i to obowiązujący. nietylko 
w samej Polsce, lecz obejmujący również 
komunikację towarową z krajów i do kra- 
jów ościennych, jak Czechosłowacją, Au- 
strją, Węgry,  Jugosławja i Bliższy 
Wschód. Taryfy te służą nietylko dla po- 
pierania eksportu poszczególnych artyku- 
iów, lecz dla zwalczania konkurencji por- 
tów obcych. 


Z pomiędzy taryf tych, najważniejsze 
są: wewnętrzna taryfa portowa, obowią- 
zująca dla przewozów pomiędzy krajem a 
portami polskiemi, prócz tego cały sze- 
reg międzynarodowych taryf <«wiązko- 
wych, jak polsko-rumuńska taryfa zwią- 
zkowa dla komunikacji z portami, pulsko- 
czechosłowacką taryfa kolejowa, istnieje 
jeszcze polsko-sowiecka taryfa związko- 
wa. polsko-niemiecka taryfa związkowa, 
polsko-węgierska taryfa związkowa oraz 
t. zw. polsko-czechosłowacka taryfa du- 
najowa, obowiązująca pomiędzy portami 
solskiemi a całym szeregiem portów nad- 
dunajskich, austrjackich, 
rumuńskich po przez porty naddunajskie, 
czechosłowackie, Bratysławę i Komarno. 


Wreszcie polsko-rumuńsko-bułgarska ta- | 


cyfa, przewidująca bezpośrednie transpor- 
ty pomiędzy portami a Bułgarją w tran- 
zycie przez Rumunję. 

Powyższe taryfy ulegają ciągłym zmia- 


węgierskich i | 


nom związanym z ustawicznemi zmiana- 
mi potrzeb interesentów. Biuro Taryfo- 
we Dyrekcji Handlowej Rady Portu i 
Dróg Wodnych w Gdańsku, pracując 
ręka w rękę z P. K. P., przedstawia wnio* 
ski zmian całego szeregu szczegółów da- 
nych taryf stosownie do postulatów 


ostatniej * chwili, przyjmuje poda- 
nia poszczególnych interesentów oraz 
udziela wszelkich informacyj dotyczą- 


cych najkorzystniejszej drogi dla danego 
towaru, prowadzącej przez porty polskie. 

Współpraca Kolei Państwowych z Za- 
rządami obu portów w kształtowaniu ta- 
ryf portowych, stała się w ostatnim cza- 


sić jeszcze intensywniejszą od kiedy z ini- 
cjatywy Dyrektora Handlowego Rady. 
Portu, inż. Bohdana Nagórskiego, wyło- 
niła się z Komitetu Taryfowego Państwo- 
wej Rady Komunikacyjnej specjalna Ko- 
misia dla kolejowych taryf portowych, w 
której skład weszli prócz wspomnianego 
Dyrektora Nagórskiego jako Przewodni- 
czącego, przedstawiciele sfer gospodar- 
czych z Gdyni, Gdańska, oraz głównych 
ośrodków gospodarczych Polski jako też 
Izby Handlowej Gdańskiej. Komisja ta 
obecnie opracowała wnioski do nowych 
przepisów oœ ruchu kolejowym w por- 
tach. 
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lądowanie balonu Warszawa Il. 


podczas próbnego lotu 


Dnia 31 ub. m. br. o godzinie 23 minut 5 
wylądował w Radzynie na polu osadnika An 
toniego Jankowskiego baion „Warszawa H“ 
który startował w tym samym dniu rano z 
Jabłonny pod Warszawą. Załogę balonu sta- 
nowili pp. kierownik warsztatów balonowych 
w. Jabłonnie major Stanisław Mazurek, major 
Rybicki, zdobywca puharu „Gordon Bennet- 
ta“ w roku 1932 kapitan Burzyński, oraz vo- 
rucznik Zakrzewski. Bałon startował do prób 
nego lotu na zawody o puhar „Gordon Be- 
nnetta“. 

Po szczęśliwem wylądowaniu załoga zwi- 
nęła balon przewożąc go do Radzyna, gdz:e 
gościny udzielił im właściciel hotelu „Pod Or 
tem“ p. Edward Fabiszewski. 
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W dniu I bm. zaopiekowali się niespodz'e 
wanemi gośćmi burm. m. Radzyna p. Gibas 
oraz prezes Kółka Rolniczego p. Kazimierz 
Rozwadowski z Czeczewa. Między innemi o- 
prowadzili gości wraz z księdzem Mieczysła- 
wem Żalewskim po prastarym mieście Radzv 
nie. Przy zwiedzeniu zamku na tle cuin dako- 
nał p. B. Zakrzewski z Radzyna wspólną foto- 
grafję gości wraz z przedstawicielami miasta. 

Po wspólnej fotografji wręczył gościom p. 
burmistrz Gibas monografję m. Radzyna wy- 
damą z okazji 700 lecia miasta pt. „Radzyn da- 
wniej a dziś”, zaś p. Rozwadowski oddał im 
do dyspozycji swój samochód, który odwiózł 
załogę balonu do Wąbrzeźna na stację kols- 
jową. 


Zmiana rozkładu jazdy 


pociągów pasażerskich 


Z ważnością od 3 września 1934 r wprowa 
dza się następujące zmiany rozkładu jazdy po 
ciągów pasażerskich: 

1) Poc: pośpieszny 601 i 602 w komunika- 
cji Warszawa — Hel przedłuża się do '5 wrze 
śnia br. Poc. 601 odjeżdża z Warszawy gv 
Helu ostatni raz dnia 15 września br, a po- 
wrotny poc. 602 z Helu do Warszawy daa 
15 września br. 

2) Poc. osobowc 617 i 618 kursujacz do- 
tychczas z Warszawy dv lłowa i z powr»iem, 
przedłuża się do dnia 15 maja 1935 ioku 
do Gdyni i z Gdyni. Skrót rozkładu iu*dy 
następujący: Poc. 617 Warszawa Gł odiad 
19.15, Iłowo przyj. 22,30; odj. 22,39 Dziatun 
wo przyjazd 22,55 odjazd 22,57; Jabłonowo 
Pom. przyjazd 1,00 odjazd 1,05; Grucziądz 
przyjazd 1,53; odjazd 1,59, Laskowice puzy- 
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jazd 2,44; odjazd 2,59; Tczew przyjazd 4,49 
odjaza 5,05; Gdańsk Gł. przyjazd 5,40, vwd;vzd 
5.55; Gdynia przyjazd 6,28. 

Powrotny poc. 618: Gdynia odiazd 21(:3, 
Gdańsk przyjazd 21,37, odjazd 2147: Tczew 
przyjazd 22,30, odjazd 22,50; Laskowice „rev 
jazd. 0,37, odjazd 0,59; Grudziądz >orzyiezd 
1,42, odjazd 1,48; Jabłonowo Pom. przy,a71 
2.39; odjazd 2,44; Działdowo przyjazd 523 
odjazd 5,25; Iłowo przyjazd 5,41, 2djaz1 3,10 
Warszawa Gł. przyjazd 8.54. 

Poc. 617 z Warszawy do Gdyni kuzsuj: 
poraz pierwszy w nocy z 2 na 3 września b=, 
zaś poc. 618 z Gdyni do Warszawy w nosy 
z 3 na 4 września br. 

3) Poc, osobowy 629 i 630 na uni: Taskowi 
c — Chojnice i z powrotem przesunięty o 5 
minut wcześniej. 


Konkurs na prace 


z dziedziny Katolickiej Nauki Społecznej 


Rada Społeczna przy Prymasie Polski ogło- 
siła konkurs na prace popularne z dziedziny 
katolickiej nauki społecznej, Warunki koa- 
| kursu są następujące: 


1. Wyznacza się następujące tematy kon- 
kursowe do wyboru: a) W jaki sposób Akcia 
Katolicka może i winna realizować tresc 
„Quadragesimo anno“? b) Postęp techniczny 
a dobro społeczne; c) Zasady słusznego po- 
działu dochodu społecznego według encykliki 
„Quadragesimo aano"; d} Obowiązki społece- 
ne katolików na tle encykliki „Quadragesima 
anno”; e) Jaką korzyść ma robotnik z gospod, 
pryw.-własnośc,; f) Problem przeludnienia; g) 
Czy gospodarstwo bolszewickie usunęło krzy- 
wdy? h) Jaką koreyść ma robotnik e religii i 
Kościoła? 


2, Temat winien być opracowany w spo- 
, sób dostępny dla szerszych mas i to na pod- 
stawie nauki katolickiej, szczególnie zaś ency- 


3. Rozmiary pracy winny wynosić mnie:- 
więcej 3 arkusze średniej 8-Ki. 

4, Wyznacza się za najlepsze prace trzy 
pierwsze nagrody po 150 zł, cztery drugie na- 
grody po 75 zł, pięć trzecich nagród po 50 zł. 

5, Prace nagrodzone stają się własnością 
Rady, która może wydać je drukiem, płacąc 
autorom 50 zł za arkusz druku jako honora- 
rjum, 

6, Prace należy nadesłać najpóźniej do 31 
grudnia 1934 pod adresem sekreiarza Rady 
Społecznej. ks. dr, Edwarda Kozłowskiego, Po- 
znań, Podgórna 12 b, 

7. Skład Sądu Konkursowego wyznacza Ra- 
da Społeczna, 

8. Prace konkursowe winny być napisane 
na maszynie i to po jednej stronie karty. Win- 
ne one dalej być oznaczone godłem, wybra- 
aem przez autora, Do pracy nalęży dołączyć 
kopertę eapieczętowaną 4 godłem autorskiem 


klik „Rerum novarum” i „Quadragesimo an- | na wierzchu, wewnątrz zaś koperty winna być 


no . 


karta z nazwiskiem i adresem autora. 


Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
w lłowie 

W niedzielę, dnia 2 bm, nastąpiło uroczy- 
ste odsłonięcie pomnika Marszałka J, Piłsud- 
skiego przy udziale przedstawicieli władz, or- 
ganizacyj i społeczeństwa, Akt odsłonięcia po- 
przedziło nabożeństwo w kościele parafjal+ 
nym, 

W uroczystościach wzięli udział starosta 
działdowski dr. Twardowski jako reprezentaa -t 
p. Wojewody Pomorskiego, przedstawiciel do- 
wódcy O, K. I, i Związku Strzeleckiego z War- 
szawy oraz prezes okręgu K. P, W, inż, Jam 
Getler-Girtler, który dokonał aktu nodsłon'ę- 
cia, Następnie odbyła się defilada i wspólny 
obiad. Fr. N. 


Ucieczka z więzienia 

W piątek z oddziału więzienia kononowskie 
go zbiegli w nieznanym kierunku 21 letni Bro 
nistaw Makurat i 19 letni Dominik Niedziel- 
ski, obydwaj odsiadujący od 8 miesięcy karę 
rocznego więzienia za kradzież. Zbiegawie ma 
ją na sobie strój więzienny. 

Władze śledcze nozesłały za uciekinierami 
listy gończe. 
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Swiecie 


— Przed koncertem artystycznym na Tzecź 
powodzian. Staraniem Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobier odbędzie się w sobotę 1 bm. 
w auli gimnazjum, koncert artystyczny na 
rzecz powodzian. W koncercie biorą udział: — 
śpiewaczka p. Halina Jeziorańska z Warszawy 
: pianistka p. Mira Polhmówna z Bydgoszczy. 
Ceny wstępu na koncert od 30 gnoszy do 1 zł 
Apelujemy do Obywatelstwa miasta Świecia i 
okolicy, by wzięło jak najliczniejszy udział. 

-— Zebranie organizacyjne Sekcji Osadni- 
czej przy Tow. Rol. Powiatowem w Świeciu 
odbędzie się w soboke 1 września bm. o godz. 
12,30 w sali p. Chełstowskiego. Na zebranie 
przybęda osadnicy z całego powiatu. W zebra 
niu wezmą udział delegaci Zarządu Wojewódz 
kiego Sekcji Osadniczej PTR. z Torunia. U- 
chwalone będą postulaty osadnictwa, które bę 
dą przedłożone Panu Ministrowi Rolnictwa i 
Reform Roln. é 

Wstęp na salę zebrań będą mieli tylko 
członkowie „Kółek Rolniczych, posiadający łe- 
gitymację członkowską na rok 1934. 


Nowe n. Wisłą 

— Osobiste. Mistrz piekarski p. Wojciech 
Nikodem obchodził srebrny jubileusz swej pracy 
zawodowej, Zacnemu i ogólnie szanowanemu 
obywatelowi z okazji tak rzadkiego jubileuszu 
„Szczęść Boże”, 

— Potrzeba drugiego lekarza. Miasteczko na» 
sze, mające około 5000 mieszkańców, ma obecnie 
tylko jednego lekarza, po wyprowadzeniu się 
jednego lekarza do Niemiec. Od wielu lat było 
w Nowem zawsze dwóch lekarzy, stąd też daje 
się odczuwać brak drugiego lekarza, 


Kartuzy 


Na święto FW i WF przybę« 
dzie p. Wojewoda 


Dn, 8. i 9. września odbędzie się w Kartu 
ząch uróczysty obchód powiatowego święta WE 
i PW. Obchód ząszczycą swą obecnością przed- 
stawiejele władz cywilnych, wojskowych i du- 
chowieństwa z P. Wojewodą Pomorskim ną cze- 
le. Program przewiduje m. in. poświęcenie j 
otwarcie stądjónu sportowego i strzelnity oraz 
dożruki Kaszubskie. 


Starogard 


— Odwołanie Świętą PW i WE. W związku 
z klęską powodzi tegoroczne Święto PW i WE 
odwołang. 

-- Rejestrącja ośmnastoletnich. Zarząd mia: 
sta Starogardu, zarządził rejestrację wszystkich 
mężezyzp urodzonych w roku 1916. Rejestracja 
odbywa się w ciągu września W ratuszu pokój 
nr. 2. 

— Tegoroczny tydzień P. ©. K. w Stąrogar- 
dzie: poświęcony został akcji niesjenia pomocy 
dotkniętym klęską powodzi. 


« 


Krówno, pow. Starogard 


— Założenie Kołą BBWR. W dniu 26 sier- 
pnia br. odbyło się organizącyjne zebranie w 
Krównie celem założenia Koła BBWR. |Po ząga- 
jeniu i wygłoszeniu referatu o znączeniu orga- 
nizacjj BBWR przez p. leśn, Klamana, przystą: 
piono do utworzenią Koła. W skład zarządu 
wószli pp.: leśniczy Klaman prezes; Wróbel se- 
kretayz. Nadmienić wypada, jż wszyscy obecni 
na zebraniu, gremjalnie wstąpili do nowozałożo 
nego Koła. Nowej placówce życzymy owocnej 
pracy dla dobrą Państwą. 


— Ukaranie fałszerzy. Za podrabianie mo: 
net 1 zlotowych skazany został przez Sąd Okr 
w Starogardzie na 2 i pół roku więzienia 1 5 lat 
utratę praw obyw. niejaki Bielecki z Więcków 
vow. Kościerski 

— Kino Polonja — Na inaugurację sezonu 
wyświetla głosny film polski „Prokurator Ali- 
cja Hornt ze Smosarską w gł. roli. 

— Pożądane zarządzenie, Z wielkiem zado- 
woleniem powitsły sfery rolnicze naszego po- 
wiatu, rozumne zarządzenie władz wojskowych 
intendenckich w sprawie zakupu zboża wprost 
u producentów- 


S aa Z 


WTOREK. DNIA 4 WRZEŚNIA 1934 R. 


è — Dyżur nocny aptek od dn. 3, 9, do 9, 9. 
pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Koroną, 
ul. Dworcowa 48, tel. 301, 


REPERTUAR KIN, 

ADRIA — Pieśniarz Warszawy. 

KRISTAL — Tańcząca Wenus, 

APOLLO — Kajdany życia oraz Pionierzy 
Texasu. 

MARYSIENKA — Za awa pocałunki, 

REWJA — Biała odaliska. 

BAŁTYK — Czarny dżokej. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś w poniedziałek, przedstawienie zawie- 
ezone. 
We wtorek i środę „Nasza Żonusia”, 


Ruch towarzystw 


— Związek Powstańców i Wojaków O, K. 
VIII — Szwederowo, zebranie dnia 5, 9, o godz. 
19 w lokalu drh, Kołodzieja, ul. Ugory. 

— Zw. Strzelecki Oddział „Krakusów* — 
zebranie dnia 4 bm. o godz, 19,30 w świetlicy 
Z, S, Jagiellońska 15, Posiedzenie Zarządu © 
gode. 18. 

— Zw, Powstańców i Wojaków O. K. Y. 
Placówka nr. 1 — zebranie plenarne dn. 3 bm, 
o godz. 20 przy uL Jana Kazimierza 8. 

— Legjon Młodych, Komeada Obwodu za- 
wiądamia Leg. iż dnia 3 września odbę- 
dzie się zebranie I Sekcji, a dnia 6 bm, II Sek- 
cji o godz. 19 w lokalu Komendy, 

— Zw, Emeryt, Prac. Nieet, i Etat, P, K, P, 
Wojew, Zachodniego —- nadzwyczajne walne 
zebranie dnia 3, 9. br, o godz, 10. 

— Zw. Rezerwistów O, K. VIII — Okole— 
Wilczak Koło 4 — zebranie dn. 3 bm. o godz, 
19,30 w lokalu Kowalskiego przy ul. Wrocław- 
skiej 7, 

— Zw, Niższych Pracowników Państw, — 
zebranie miesięczne dn, 4, 9. o godz, 19 w lo- 
kalu zebrań, Poznańska ar. 34. Zebranie Zarzą- 
du o godz, 18, 


= T-wo Oświat, „Lech“ — zebranie dn, 3 
bm, o godz, 8 w lokalu p, Mellera przy pl. 
Piastowskim, Ciekawy referat wygłosi m. in, 
dyr, Ogrodów Miejskich p. Gruentzel, 

— Śekretarjat Związku Pracy Obyw. Ko- 
biet, ul. M, Focha 39 czynny jest we wtorki 
i czwartki od godz, 11—13 į w poniedziałki, 
środy i piątki od godz, 5—7 popoł, Sekretarjat 
przyjmuje składki członkowskie, 

— Egzamin dla kierowców samochodowych 
i motocyklowych w Bydgoszczy odbędzie się 
w końcu miesiąca września br, Bliższych in- 
ofrmacyj udziela kierownictwo kursów samo- 
chodowych, Z, Kochanowskiego w Bydgoszczy 
3 Maja 20a, tel, 11-85. 

— Rejestracji r, 1916, Zwracamy uwagę na 
obwieszczenia rozplakatowane na słupach miej 
skich w sprawie zgłoszenia się w przeciągu 
miesiąca września 1934 r, do rejestracji męż- 
czyzn urodzonych w roku 1916, 

— Tegoroczny przegląd ogierów 3-letnich i 
starszych, oraz tych, które w roku kopulacyj- 
nym 1934-35 ukończą 3 lata, odbędzie się dla 
obwodu miasta Bydgoszczy daia 11 września 
1934 o godz. 9 na targowicy Rzeźni Mie'skiej, 
Właściciele ogierów winni pod rygorem $rzy- 
wny administracyjnej do 200 zł ewtl. z zamianą 
na areszt do dni 10 przedstawić je Wojewódz- 
kej Komisji Kwalifikacyjnej w wyznaczonym 
terminie do przeglądu, przyczem powinni być 
w posiadaniu dowodu tożsamości. 

— Do Lwowa i na kresy wschodnie tanie 
wycieczki indywidualne, Wycieczka Palestyna 
— Egipt — Syrja — Grecja — Turcja — Ru- 
munja od 10 października br, Wszelkie infor- 
macje i bilety do nabycia w „Orbisie”, Gdań- 
ska 15 w BeTeDe. 


wtorek 
4 


wrześnie 
|; sw» 


Kalendarzyk rzym.=kat. 


Poniedziałek: Szymona Słup. — Wtorek: Rozalji 


— Pociąg popularny Dancing-Bar do War- 
szawy organizuje „Orbis”. Odjazd pociągu z 
Bydgoszczy dnia 9. 9. o godz, 1,06, odjazd œ 
Warszawy tegoż dnia o godz. 23. Koszt przeja- 
zdu w obie strony wyniesie zł 13,10. Szczegóły 
w afiszach, Organizacje, towarzystwa i cechy 
zgłaszające 50 'osób otrzymują do dyspozycii 
cały wagon. ` j 

— Turniej gier o mistrzostwo Bydgoszczy, 
Tegoroczny turniej gier o mistrzostwo miasta 
rozpocznie się z dniem 23 września br, Obej- 
muje on roegrywki w piłkę nożną, szczypior- 
niakka, siatkówkę, koszykówkę, hazenę, palan- 
ta i kwadranta dla drużyn męskich, oraz roz- 
śrywki w siatkówkę, koszykówkę i hazenę dla 
drużyn żeńskich. Bezpłatne zgłoszenia drużya 
z imiennym wykazem eawodników przyjmuje 
Wydział Wych, Fiz., ul. Libelta 5 do dnia 14 
września 1934 r, W turnieju mogą brać udział 
również Kluby niezrzeszone w Pom. Okr. Zw. 
Piłki Nożne; czy Gier Sportowych, a w rog- 
śrywkach palanta i kwadranta także szkoły. 

— Dziennikarski Klub Kręglarzy odbędzie 
swe walne zebranie dzisiaj w poniedziałek, o 
godz, 20 w salce kręgielni Resursy Kupieckiej. 
Obecność wszystkich członków konieczna, 

—00— 


Wichura nad Bydgoszczą 


Ubiegłej soboty wieczorem przeszła nad Byd 
goszczą i okolicą niezwykle gwałtowna wichura 
o sile huraganu. W Bydgoszczy wiatr powy- 
wracał na przedmieściach płoty į drzewa w 
ogrodach, Na szosach okolicznych zostało po- 
wywracanych b, wiele drzew i słupów telegra- 
ficznych. 


Ja białym czworobośGKu. 
Kino „Adria* — „Pieśniarz Warszawy" 


Nareszcie komedja dźwiękowa o poziomie 
europejskim, pełna niewymuszonego, szczerozło- 
tego humoru, smacznego, jędrnego dowcipu, po- 
gody i lotnej potozystości, Udala się Michało- 
wi Waszyńskiemu całkowicie. Wiprawdzie prze- 
ziera z niej „rene-claityzm”, jednak kulturalnie 
zadoptowany i poniekąd oryginalnie zastosowa- 
ny, daleki jest od cienia plagjatu, stanowiąc za- 
razem zasadniczy „pieprzyk“ całości. Dosko- 
nały w pomyśle montaż, podkreślający w esen- 
cjonalnych skrótach zarówno komizm sytuacji, 
jak i charakterystykę poszczególnych postaci, 
przepyszne udźwiękowienie, dobra synkojpowo- 
porywista ilustracja muzyczna Warsa oraz 
znakomita gra Znicza, Biegańskiego, Łapińskie- 
go, Waltera, a zwłaszcza Gorczyńskiej, zadzi- 
wiającej walorami fotogenicznemi stawiają film 
ten w rzędzie awangardowych dzieł polskiej 
produkcji kinomatograficznej. : 

Duszą komedji, jej motorem į sensem to Eu- 
$enjusz Bodo. Gra z taką prostotą i bezpośred- 
nością, iż działa wprost trójwymiarowo. Pla- 
styka jego ekspresji pełna wrodzonej lekkości, 
junactwa, a przytem ujmującego wdzięku znie- 
wala bezapelacyjnie. 

Uroczy ten artystą zaszczycił i wzbogacił 
premjerę występem osobistym, kaptując z miej- 
sca wypełnioną do ostatniego miejsca widownię 
samorodnym dowcipem, którego zresztą próbę 
pierwszej jakości dał w kapitalnie ujętym sce- 
narjuszu „Pieśniarzą z Warszawy”, 

Peine powodzenie filmu, całkowicie zapew- 


(8r.) 


nione. 


WRAŻENIA TEATRALNE 


farsa w 3 aktach A. Hopvooda 

Amerykanie zdają się mieć te same kłopoty 
ze swemi Żonusiami, co i europejczycy. Wy- 
kłada się to na język potoczny, iż kobieta nie- 
zmienńą jest w swej zmienności, Zawsze ; 
wszędzie ta sama, niezależnie od szerokośc. 
geograficznej, odmian środowiska, zróżnicowań 
klasowych, czy kastowych. Pączkuje i kwitnie 
równie ponętnie pod jasnym lazurem Riviery 
francuskiej, czy zamglonem niebem Albionu, czy 
wreszcie w dusznym półmroku nowojorskich 
drapaczy ohmur. Przyjmuje się szybko na każ- 
dej globie, roztaczając wokół przepych barwnej 
urody życia, pod którą przemyślnie skrywa dja- 
blo ostre kolce. Wpijają się nam one głęboko 
w serce, raniąc je dotkliwie. A jednak nie zra- 
żeni bolesnem doświadczeniem, zrywamy coraz 
to nowe „Różyczki“, gnani atawistycznym gło- 
dem,.. szczęścia, 

Osobliwem tem zjawiskiem zajął się przemi- 
ly badacz amerykańskiej flory Hopvood, profe- 
sjonalista sceniczny niepośledniej miary. U- 
zbrojony w bystre szkła mądrości i wyrozum.a- 


lą dobroć serca zapuścił się w dżungle yanke- | 


sowego high-lifetu, by drogą autopsji sklasyfi- 
kować szereg odgałęzień rozkosznego gatunku 


kobietki. Aspekty swe ujął w traktacie farso- 
wym, którego nie powstydziłaby się i bezkonku- 
rencyjna w tej mierze szkoła francuska. I ta 
właśnie „franouszczyzna” jest bodajże najcie- 
kawszą i najponętniejszą zaletą hopvoodowskie- 
go elaboratu. Amerykanin ten odkrył Amerykę 
dawno już nam znaną i na wsze strony od wie- 
ków przewertowaną. Ale sposób, w jaki to 
zrobił, jest tak'ujmująco lekki i wesoły, tak pe- 
len swady, iż doprawdy popłaca przypomnienie 
sobie odwiecznej opowieści o ludzkich stworzon 
kach. Esprit, iskrzący się wykwintnym dowci- 
pem djalog, musującą zwiewność faktury, oraz 
składność struktury incydentalnej równoważą 
znakomicie nieodłączne į dla stałych bywalców 
teatru naprzykrżające się już mankamenty far- 
sy, by wspomnieć tylko szablon komizmu „qui- 
pro-quockiego" oraz „seryjne“ już dziś, na jc- 
dną modłę ulepiane typy charakterów, 

Ostatni ten spektakl dogasającego sezonu 
nie miał w sobie nic z usprawiedłiwionego zre- 
sztą w tych warunkach impasu. Przeciwnie 
tchnął św eżością. poderwaniem, radosną, mło- 
dzeńczą starannością. A sprawilo to racjonal- 
ne obsadzenie głównych ról siłami nowozaanga- 
żowanemi, dzięki czemu mieliśmy też sposob- 
ność jeszcze precd oficjalną inauguracją nowe- 
go sezonu zawrzeć znajomość z filarami „od- 


młodzonego” zespołu. I tak w roli tytułowej 


Jak żyją i pracuja „Strzelcy” w Bydgoszczy 


18-cie Oddziałów dowodem żywotności organizacji? 


Zdawąćby się mogło, że Bydgoszcz drugje co 
do wielkości, po Poznaniu, mjasto ną ziemiach za 
chodnich, pokrzywdzona w swych ambicjach j 
zawstydzaną wobec mniejszego Torunia, znaj- 
duje się na sząrym końcu w t. zw. robocie spo- 
łecznej. W jstocje jednak jest inaczej i pod 
wielu względami, Bydgoszcz mogłaby służyć zą 
wzór, jak ną pewnych odcinkach, pracę tą ukła- 
dać należy. Niewątpliwie w Bydgoszczy jest 
bardzo wiele „ale'* i bodajże ną terenie prac 
Związku Strzeleckiego tych niema 
wcąle. Robota bowiem jdzie składnie, duch w 
szeregach panuje dobry, a kilką ostatnich wy- 
stępów „Strzelca** na terenie miastą świadczy 
dobitnie jak żywotną jest tą organiztcja na te- 
renie Bydgoszczy. Nastawienie Zw. Strzeleckie- 
go w Bydgoszczy ną piękną 26-letnją tradycję 
oddziałów strzeleckich daje aż nądto radosne 
wyniki. Jeżeli zważy sję te kilka zaledwie lat 


-zastrzeżeń 


pracy „Btrzelca'* w Bydgoszczy, to trzebą po- 
wiedzieć, że zrobiono tutaj pod tym względem 
bardzo dużo. 

18-cje oddzjąłów strzeleckich staje się żywym 
niejako dowodem twórczego marszu strzeleckiego 
w Bydgoszczy. Samej piechoty jest 10 oddzją- 
łów, a pozatem jest kilką oddziałów. które po- 
święcają się specjalnym zadąniom, I tak: Od- 
dział XT. t. zw. lotniczy zajmuje się specjalnie 
szybownietwem. Oddział ten posiądą dzisiaj już 
dwa własne sąmoloty, typu wojskowego i 5 szy- 
bowców. Kilkudziesjęcju strzelców zdało już 
wstępne kategorje szybownictwa i odbyło ćwi- 
czenia udoskonaląjące w Bezmiechowej. W naj- 
bliższym cząsie Z. S. w Bydgoszczy stanie się 
ośrodkiem wyszkolenia szybowcowego Z. 8. na 
telenje OK, VIII, 

Bardzo Ściśle związany z pracami Oddziału 
XI. jest Oddzjał XII. samochodowy, który odwo- 
zj szybowników na tereny ćwiczeń, które odby- 
wają się pod kierunkiem kapitana lotnika, 

Dużą ruchliwość okazął ostatnio Oddział XIIL, 


wodny, który w inwentarzu swym mą już dwit 


łodzie żaglowe i kilkadziesiąt kajaków. Oddzjał 
„Wodniaków'* uzyskał ost%nio teren nad Byrd? 
i niewątpliwie jeszcze w tym roku przystąpi do 
budowy własnej przystani. Oddzjał XIV kraku' 
sów ceszy cję w mieście dużą popularnością; a 
szczególniej podcząs defilad wzbudza duże zain- 
teresowąanie swemi strojami. Oczkjem w głowie 
wszystkich oddzjałów to Oddział XV K. S$. 
„Astorj”'*, który w Życiu sportowem nietylko 
Bydgoszczy, ale i całej Polski odgrywa poważną 
rolę. „Astorjacy** uprawiają wszystkie gąłęzje 
sportu, mistrzami są jednak w boksie, W ryku 
bieżącym Oddział ten zdobył mistrzostwo okrę- 
gowe w boksie į mistrzostwo Polski ną ogólno- 
polskich xozgyrywkach bokserskich „Strzelców w 
Brześciu n, Bugiem. 

Oddział XVI. motocyklowy wykazał w roku 
bieżącym b. dużą ruchliwość j ostatnio urządził 
wyścigi, które cieszyły się bardzo dużem powo. 
dzeniem. Oddziały XVII. i XVIIL to oddziały 
żeńskie, które w zakresie swych -programów 
pracują równie piln*ż i skutecznie, 

Krótki ten przegląd daje już obraz pracy 
„Strzelca! w Bydgoszczy, a miąrą sprawności 
może być również fakt, że jednej z ub. niedziel 
Z. B, urządził aż 4-ry imprezy (wyścigi motocy- 
xlowe i pyśs:g za balonem, marsz na 15 kim. za- 
wody kęjahkowe i mecz pił«: nożnej), które cie- 
szgły się dużeni powodzeniem, a pod względem 
organizacyjnym były hez zarzutu. 

Osobną kartę z życią „Strzeleca** w Bydgo- 
szczy to działalność ruchliwego Tow, Przyjąciół 
Z. S., które ostatnio sumptem 2 tys. zł, ufundo- 
wały piękny lokal dla „Strzelców'*. Ną specjal- 
ne podkreślenie ząsługuje, że Tow. Przyjaciół 
nie tylko zajmuje się oddziąłami i otącza je 
dużą troską ale również stara się swych człon" 
ków (przeszło 500) zbliżyć do siebie urządzając 
co miesiąca zebranja ogólne z ciekawymi refera- 
tami omawiąjącemi aktualne zagądnienia, 


Pożyteczna inicjatywa gospodarcza 
ś MI. Targi Pałuckie w Żninie 


W sobotę, dnia 1 września odbyła się w 
Żninie piękną uroczystość otwðrcja III. Targów 
Palucy ich. 

Po uręczystem nabożeństwie zebrąli się zą- 
proszeni goście, wystawcy, przedstawiciele mjej- 
scowych władz i prasy, przy wejściu na teren 
wystawy, poczem po przemówieniu prezesa Tar- 
gów p. Fr. Kopczyńskiego, oraz czołowego pro- 
tzktora p. Stąrosty Ignacego Wuyk?, nastąpiło 
oi v alne otwarcie Targów. 

P. starosta Wuyek w swoim przemówienju, 
podkreślił znaczenie Targów  dlą ziemi Pałuc- 
kiej, zachęcając do udzjału wszystkich tych, 
którzy dotychczas ustosunkowali się do tej po- 
żytecznej imprezy, bądź to negatywnie, bądź 
obojętnie. Nie omieszkał również przy tej spo- 
sobności zaznaczyć słąbe jeszcze strony i pe- 
wne niedociągnięcia, które winny w przyszłości 
zniknąć, a które jeśli zaistniały, to jedynie dla- 
tego, że miejscowe społeczeństwo nie wyrobiło 
sobie dotąd poczucją solidarnej odpowiedzialno- 
ści i tej dumy, jaką daje satysfąkcja skończo* 
nego dzieł*, 

Kryzysu niema, powiedzigł p, Starostą, na- 
stępuje tylko przystosowanie się jednostek 
zdrowych do jstniejących warunków, chociażby 
przez obniżenie stopy życiowej, t. j. przez osz- 
czędność, słabi natomiąst, jednostki szkodliwe, 


zaprezentowała się nam po raz pierwszy p. 
Chmurkowska, aktorka o wybitnie scenicznej 
aparycji, niemałej rutymie i swoistym stylu gry, 
o emploi raczej charakterystycznem.  Wdzię- 
czyłą się też mile, wnosząc sporo miękkiej ko- 
biecości, Słowem — zapowiada się bardzo cie- 
kawie. Drugim niemniej cennym nabytkiem 
okazał się p. Stanisław Dąbrowski. Dobre wa- 
runki zewnętrzne kojarzy artysta ten z dosad- 
nem wyczuwaniem sceny, wrodzonym tempera- 
mentem i „uleżałą'* już techniką gry. Zajmował 
sobą równie, jak i p. Chmurkowska — całkowi- 
cie. Ze „starych“ na szczerą pochwałę zasłu- 
żyli: jak zwykle żywa i miłą p. Łukowska, ru- 
chliwy p, Iwański doskonały w charakterystycz 
nym epizodzie p. Dowmunt, zaciekle zemocjo- 
nowany p. Dzwonkowski, przekonywująco krew- 
ki p. Wiłamowski i bardzo dobry w grotesce 
p. Kalinowski, Odpowiedzialną rolę dzierżyła 
młoda aspirantka sceny bydgoskiej p. Zofja No- 


wioka, dotrzymując nieźle kroku rutynowanym | 


swym kolegom. 

Całość wysiłków aktorskich wyrównana. 
Tempo z początku wyśmienite rwać się poczęło 
z końcem aktu drugiego. Składna, pomysłowa 
w każdym calu dołężna reżyserja p. Dąbrow- 
skiego każe wnosić, że i w tej mierze dzialal- 
ność tego aktora okaże się ze wszech miar dla 


teatru raszego pożyteczną, (sr.) 


| 


nądużywąjący zaufania jnnych muszą się „wy: 
kruszyć** į zniknąć! Polska przez to nie zgi- 
nie, a odwrotnie nastąpi szybsze uzdrowienie 
całego organizmu gospodarczego i społecznego, 
Słowami Najjaśniejsza Rzeczypospolita. i Jei 
pierwszy włgdarz p. Prezydent Ignacy Mościcki 
niech żyje! ogłosił p, Starosta Targi zą otwarte. 

Orkiestra Związku Strzeleckiego  odegrąłą 
hymn państwowy, a zebraną publiczność pod- 
chwyciła radosny okrzyk, 

Następnie przez dwie godziny odbywało się 
zwiedzanie poszczególnych stoisk, które były po: 
dzielone według następujących działów: rolni- 
czy, przemysłowy, handlowy į rzemieślniczy. 
Wystawców było znacznje więcej, aniżeli w lą' 
tach ubiegłych, a wystąwione eksponaty robiły 
duże wrążenie. Odkrywaliśmy na nowo Pałuki. 
Wśród wystawców zauważyliśmy przedstawicjeli 
Poznania, Bydgoszczy, Tezewą, a nawet dalekje. 
go Zakopanego, z pięknemi wyrobami przemysłu 
góralskiego, Ogólny metraż stoisk wynosił 1.151 
mtr, kw., w roku ub. 518. 

Całokształt wystąwy robi dodatnie wrażenie, 
widać pewien rozmach į ambicje zaimponowania 
przybyłym, przyczem należy podkreślić że prov 
gram jest bogato urozmaicony. Targi trwać bę- 
dę od 1 do 9 wrześnią. W czasje tym odbędzie 
się szereg imprez, jak pokaz bydła i trzody, 
herbatki tańcujące, a na zakończenie dożynki. 
Przygotowano również szereg ułatwień komuni- 
kacyjnych, chcąc uprzystępnić zwiedzenie Tar: 
gów wszystkim okolicznym obywatelom. 

A więc wszyscy ną Pałuki, na Targi do Źni- 
tal 
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Smformator 


dla przyjeżdżających 
do F y dgosgzczy. 
Adjazd pociąś. z Byd$żoszczy 


Toruń Warszawa 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 
13.55 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran 
zytowy). 23.16. 

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50 
7.35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17 
20.03, 20.10 

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. 

Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta 
od 20. V. — 2. IX). 

Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 

Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.40, 21.50. 

Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 11.45, 
13.40. 16.28 18.10 20.40 22.25, 23.15. 

Wąśrówiec—Poznań 5.00. 10.32, 13.26, 18.54. 

Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.4 
2316) . 


Głestauracie i Kawiarnie 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 
ia, wyśmienite ciastka. 
* 
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Kraków 


Morderczy napad rabunkowy na listonosza 


Z Pszczyny donoszą: w sobotę o godzinie rano dokonano na drodze między Ćwiklicami 
a Miedzną morderczego napadu rabunkoweso na listonosza Karola Głowalę, który w asy 


stencji posterunkowego Pasteckiego wiózł 7005 
cji pocztowej w Miedznej. 
strzegli dwóch mężczyzn, 


idących drogą 


% zł. z urzędu pocztowego w Pszczynie do ages 
Gdy wiozący pieniądze znaleźli się na drodze obok lasu, spo 
w przeciwnym kierunku. W czasie wymijania 


jadących mężczyźni wyciągnęli nagle rewolwety, strzelając równocześnie do listonosza i po 


sterunkowego. Obaj ciężko ranni, 


spadli nieprzytomni z rowerów, a bandyci, zrabowawsz= 


worek z pieniędzmi, zbiegli do lasu. Na cdgłos strzałów nadbiegli na miiejsce zbrodni 
pracujący na pobliskiem polu wieśniacy. Rannych odwieziono do szpitala w Pszczynie, 


Stan obu jest b. ciężki. 


na drugą zbrodnię, dokonaną w lesie w Stu dziennej, 


Ślady pościgu za bandytami napnowadziły 
gdzie natrafiono na zwłoki „ajowego 


Masnego Józefa. Bandyci uciekając ze swymłupem, natknęli się prawdopodobnie .w lesie 
na gajowego, który ich usiłował zatrzymać.Bandyci dwoma strzałami położyli gajowego 
trupem na miejscu. Policja prowadzi energiczny pościg. 

Na miejsce zbrodni przybyli wiceprokura tor Mehoffer i naczelnik urzędu śledczego 


Chomrański. 
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warszawa 


DYREKTOR ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 
ZABITY PRZEZ SWĄ PIERWSZĄ ŻONĘ. 


W gmachu Powszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych w Warszawie rozegrał 
się krwawy dramat małżeński. Do gabinety 
na III piętrze, gdzie urzędował dr, Franciszek 
Zarębski, dyrektor wspomnianej instytucji, 
przybyła pierwsza jego żona. Wkrótse potem w 
gabinecie dały się słyszeć strzały. Na odgłos 
strzałów pierwszy wbiegł do gabinetu urzędu- 
jący w przyległym pokoju Antoni Wysocki. 
Oczom jego przedstawił się straszny widok. 
Na podłodze leżał w kałuży ‘krwi dr. Zaręb- 
ski, obok biurka zaś stała blada nieruchoma 
sprawczyni strzałów. Niezwłocznie zaalarmo 
wano pogotowie, które przewiozło dr. Z. w 
agonji do szpitala św. Rocha, gdzie w pocze- 
kalni życie zakończył. Władze policyjne spraw 
czynię -zabójstwa aresztowały. Zargoskj po- 
zostawił żonę, niedawno poślubioną, która na 
wieść o tragicznej śmierci męża ciężko zacho 


wowała. 
Wilno 

ZJAZD KUPCÓW FUTRZARSKICH. 

W sobotę o godz. 18,30 w lokalu Izby Prze 
mysłowe - Handlowej otwarto pierwszy ogól 
no polski zjazd kupców i przemysłowców bram 
ży futrzarskiej. Na zjazd przybyło 265 delega 
tów z całej Polski, m. in. z Warszawy, Krako 
wa, Lwowa i Bielska Otwarcie nastąpiło w 
obeoności przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych. Wygłoszono kilka referatów 
poczem dokonano wyborów komisyj, które 9- 
bradowały dnia następnego. W niedzielę wie- 
czorem nastąpiło zakończenie zjazdu. 


COED E AO Z TTK TYNK 


Sukcesy armii paragwajskiej | 
w wojnie z Boliwią 


Peragwajskie ministerstwo wojny ogłasza 
komunikat o sukcesach swej armji osiągnię- 
tych w czasie ofensywy, rozpoczętej w dniu 14 
sierpnia. Komunikat głosi, że wojska paragwaj 
skie zdobyły od tego czasu 14 fortów, wzięły 
do niewoli 25 oficerów i 1900 żołnierzy bioli- 
wijskich. Zdobyto również '185 karabinów ma 
szynowych i znaczną liczbę samochodów cię- 
żarowych. 
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Gwardja narodowa likwiduje 
domy gry i domy publiczne 


W Nowym Orleanie (USA) ogłoszony zo- 
stał stan wojenny. Sen. Long, posiadający obec 
nie na obszarze stanu Luizjany pełnomocnictwa 
dyktatorskie nie mające precedesu w historji 
Stanów Zjednoczonych, wprowadził do miasta 
oddziały gwardji narodowej, przy pomocy któ 
rych zamierza zlikwidować domy gry i domy 
publiczne. . 


Wędrówka złoła z USA do Francii 

„Le Petit Parisien“ donosi, iż niemiecki pa 
rowiec „Bremen“ przywiózł z Nowego Yorku 
do Cherbourga 261 kilogramów złota warto- 
ści 2 i pół miljona franków Złoto to zostało 
wysłane przez Federal Reserve Bank do jed- 
nego z banków paryskich. Prawie równocześ- 
nie parowiec „Aquitania“ przywiózł z Nowe- 
go Yorku 1392 kg. złota wartości 2.498.000 
dolarów. Ładunek ten przeznaczony jest rów 
nież dla pewnego banku paryskiego. 

—0)— 


Doskonale zorganizow. związki że” 
braków rozbiła policja wiedeńska 
Policja wiedeńską prowadzi od dłuższego cza 
su systematyczną akcję przecjwko zawodowemu 
żebractwu, które ostątnio przybrało na ulicach 
stoliey Austyji rozmiary prawdziwej plagi. Do- 
tychczas dokonano kilkuset aresztowań. 


Podczas tej akcji okazało się, że na terenie 
Wiednia istniały doskonale zorganizowane zwjąz- 
ki żebraków. Miasto podzielone było na okręgi, 
a czas prący poszczególnych członków związku 
dokłądnie ograniczony, Poszczególne zmiany na~ 
stępowały po sobie w sposób ząpewńiający zu- 
pełną ejągłość. Za wypożycząnie dzieci do żebra- 
ujny ustanowiona była stała stąwką, 


dendorfa przeciwko Hindenburgowi, 
kulminacyjnym punktem 
prezydenta Rzeszy spowoau podpisania planu 
Younga w marcu 1930 roku, pismo podkreśla 
z naciskiem, że Ludendorf pozostał również 


Sześć wieków czekać muszą Niemcy 


na „oczyszczenie“ rasy germańskiej z naleciałości 


Łódź 
OBRADY OGRODNIKÓW MIEJSKICH 
W dniach 8 i 9 września rb. odbędzie się w 


Łodzi II Zjazd Ogrodników Miejskich. Po za 
kończeniu obrad odbędzie się zebranie otsoni 
zacyjne Towarzystwa Popierania 
Miast Rzplitej. 


Plantacy; 


W czasie trwania zjazdu otwarte będą po- 


kazy planów ogrodów miejskich w Łodzi, otaz 


(również 


Niemcy chcą się 


Wychodzący w Berlinie tygodnik „Frideri 


cus“ występuje z gwałtownym atakiem prze- 
ciwko gen. Ludendorfowi, który odmówił wy- 
wieszenia na swym domu flagi żałobnej 
śmierci prezydenta Hindenburga. 


p 


Przypominając długoletnią kampanję Lu- 
której 
było zaatakowanie 


Wydawnictwo Prasy Gospodarczej 


poszukuje 


korespondentów=współpracoWnikÓW 


w następujących miastach Pomorza 


Tczew — Wejherowo — Starogard — Puck — Chojnice 


Reflektanci (reflektantki) proszeni są o składanie ofert do naszego biura w Gdyni, 
ul. 10 Lutego 39, tel. 17-79. Do podania nalęży dołączyć życiorys i fotografję. 


p WTOREK, DNIA 4 WRZEŚNIA 1934 R. 


2 calego kraju 


chorób i szkodników roślin i sposóbu ich zwal 
czania. ass $ że 
Brody 


GROŹNY PRZESTĘPCA ZABITY PRZEZ 
POLICJANTÓW. 


Dnia 1 bm. starszy posterunkowy Rogusz- 
czak Franciszek i starszy posterunkowy służ- 
by śledczej Komosiński Kazimierz w Brodach 
natknęli się w czasie służby patrolowej w ga 
jach starobrodzkich, powiat Broay, na niebez- 
piecznego przestępcę Antoniuka Pawła, który 
zbiegł z więzienia w Brodach. Gdy Antontuk 
na Wezwanie policji nie zatrzymał się st. post. 
Roguszczak Fr. dał do niego 2 strzały, kładąc 
go trupem. 

Sosnowiec 
ŚMIERĆ W SZYBIE WĘGLOWYM. 


W sobotę rano na odkrywce węglowej Sos 
nowieckiego Tow. wydarzył się tragiczny wy- 
padek. 18 letni Jan Robak wskutek nieostrcż- 
ności spadł ao szybiku głębokości 33 metrów, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

Poznań 
NOWE KOMENDY POWIATOWE P. P. 

W województwie poznańskłąem utworzone 
zostały trzy nowe komendy Policji Państwo- 
wej a mianowicie: w Śremie, Ob>rmiach i 
Gostyninie, W związku z tem nastąpiia rest- 
ganizacja szeregu posterunków, i 


i panie) 


6133 


pozbyć generała 


Ludendorfa 


obojętnym i wobec rewolucji narodowo-sócja 
listycznej, a nawet w obliczu śmierci Hinden 
burga nie cofnął swoich obelg. Tem samem 
Ludendorf, chociaż jest żołnierzem pruskim, 
obraził uczucja narodu niemieckiego i solida- 
ryzował się niejąko z emigrantami. 

Gdyby Ludendorf zechciał dziś podobnie, 
jak w roku 1918 wyjechać zagranicę kończy 
pismo, naród niemiecki okaże dla tego kroku 
pełne zrozumienie. 


Medjotański „Popolo d'Italia" omawia spra 
wę „paszportów przodków”, które mają być 
wprowadzone w Niemczech i które służyć ma- 
ją obywatelom do wykazania swego pochodze- 
mia aryjskiego i przynależności do rasy ger- 
mańskiej, 

Ongan medjolański zauważa, że udowodnie- 
nie przynależności do rasy germańskiej jest 
rzeczą zupełnie niemożliwą, ponieważ rasa ta- 
ka nie istnieje, Na potwierdzenie tej opinji 
„Popolo d'Italia" przytacza urywki z książki 
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Programy radjowe 
PONIEDZIAŁEK, DNIA 2 WRZEŚNIA 1934 R, 
Radjostacja Warszawska, 


6,48, 7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,50—8,00 Koncert reklamowy. 13,05 Muzyka 
symfoniczna (płyty), 15,30 Wiadomości o eks- 
porcie polskim. 15,35 „Przegląd giełdowy". 15,45 
Godzina muzyki lekkiej w wykonaniu orkiestry 
teatru „Hollywood“ pod dyr, Z. Górzyńskiego 
z udziałem B. Mierzejewskiego (piosenki). Przy 
fortepianie J, Lefeld. 16,45 Lekcja języka nie- 
mieckiego ze Lwowa. 17,00 Recital fortepiano- 
wy Heleny Ottawowej (tr. ze Lwowa). 17,25 
„Skrzynka ogólna”, 17,35 Arje operowe w wy- 
konaniu A. Wiśniewskieśo. Przy fortep. J. Le- 
feld, 17,50 Pogadanka przyrodnicza Br. Wina- 
wera. 18,00 „Skrzynka pocztowa rolnicza” 18,10 
„życie kulturalne i artystyczne stolicy”. 18,15 
Muzyka lekka w wyk, orkiestry E. Lorand (pły 
ty). 18,45 „Zagadki muzyczne dla dzieci”, 19,00 
Audycja żołnierska, 19,25 Ohwiłka społeczna. 
19,30 „Lekarstwo na długowieczność”, wygłosi 
p. K. Jabłowski (felj.) 19,50 Wiadomości spor- 
towe, 20,00 Muzyka lekka. Wykonawcy: orkie- 
stra P, R. pod dyr, SŁ Nawrota i O. Obarska 
(piosenki). Alkompanjament J. Leield, 20,55 
„Jak pracujemy w Polsce”. 21,00 Koncert po- 


E. Gig 


kanclerza Hitlera „Mein Kampf“, która głosi 
m. in, że po wojnie 30-letniej naród niemiec- 
ki otrzymał silną domieszkę krwi obcej, wsku- 
tek czego narodowi niemieckiemu brak poczu- 
cia wspólnoty krwi. Wobec tego, że jak twier= 
dzą rzeczoznawcy musi upłynąć 6 stuleci, aby 
dzięki małżeństwom rasowym mogła powstać 
czysta rasa germańska, należy, zdaniem „Po- 
polo d'Italia”, czekać spokojnie na wynik te- 


pularny w wykonaniu orkiestry symfon, P, R. 
pod dyr, J. Ozimińskiego, z udziałem H. Czap- 
lińskiego (skrzuwpce — transmisja ze Lwowa). 
21,45 „Rasizm w świetle nauki współczesnej”, 
wygłosi dr. Eug. Stołyhwowa (odczyt), 22,00 
Koncert reklamowy. 22,15 Muzyka taneczna. 
23,05—23,30 Dalszy ciąg muzyki, 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


15,00 Kopenhaga. Koncert symfoniczny. 

17,00 Lwów. Recital fortep H. Ottawowej. 

17,25 Lwów. „Co to jest szkoła na miarę" 
— wygl. dr. M. Chelińska. 

17,30 Moskwa (Stalin), Koncert symłonicz- 


nv 

18,00 Katowice. Prof. dr. W, Wilkosz: „Gry 
| zabawy matematyczne”. . 

18,00 Kraków. „Stary Kraków" — w opr. 
dı. J. Dobrzyckiego. ; 

18,05 Lwów. „Dobosz, trombity į różanecz- 
nik” — feljeton mgr. M. Szterbówny. 

19,00 Leningrad. „Hugonoci" — opera Mayer 
beera, Transmisja z Opery. 

19,00 Wiedeń. „Aida“ — opera Verdi'ego. 
"Transmisja z Opery Państwowej. 

19,30 Kopenhaga. Koncert z sali Tivoli. 

20,45 Paryż (Radio-Paris) Koncert symfo- 
niczny z Vichy, 1 

22,15 Wilno, Recital śpiewaczy L. Lewickiej, 


iystyczne stolicy". 
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WTOREK, DNIA 3 WRZEŚNIA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 
6,50, 7,08, 7,25 Muzyka por. (płyty), 735 


Chwilka pań domu, 7,40 Zapowiedź programu 
(transm. ze Lwowa). 7,50—8,00 Koncert tekla- 


wy. 12,10, 13,05 Koncert zesp. H. Axdamskiej- 
L 


| DZIEŃ — Urb 2 
Grossmanowej, 
dla dzieci młodszych) omówi p. W. 
wicz, 15,30 
15,35 „Przegląd giełdowy”. 15,45 Muzyka lek- 
ka, Wykonawcy: Zespół Jazzowy W. Wilko- 
sza 1 T, Faliszewski (piosenki), Przy forțep. 
J. Lefetd, 16,45 „Skrzynka P. K. 
cert kameralny, 17,25 „Skrzynka językowa”, — 
prof. St, Słoński. 17,35 Pieśni w ; 
Gutowskiej (sopran), Przy fortep. J, Lefeld. 
17.30 Skrzynka pocztowa techniczna, omówi p. 
W, Frenkiel. 18,00 Wiadomości rolnicze, wy- 


12,45 „Listy od dzieci“ (aud, 
TMatarkie- 
Wiadomości o eksporcie polskim. 


0.“ 17,00 Kov 


onaniu 


głosi p. J. Płatek. 18,10 „Życie kulturalne i ar- 
18,15 Recital z Poznania. 


18,45 Audycja zorg. przez Komitet żałobny ku 


uczczeniu twórczości największego współczes= 


nego poety hebrajskiego Ch, N. Bialika, Prze- 
mówienie, pieśni chóralne i recytacje. 19,05 
Koncert. 19,20 Pogadanka aktualna, 19,30 Dal- 
szy ciąg koncertu. 19,50 Wiadomości sportowe. 
20,00 Prelekcja. Akt. I-szy i II-gi opery „Gio> 
conda“ (z płyt), 21,25 Dziennik wiecz, oraz 
„Jak pracujemv w Polsce". 21,40 Akt ITf-ci ʻ 
IV-ty opery „Gioconda”, 23,00 Wiadomości me 
teorologiczne dla komunikacji lotniczej. 23,05 
Koncert reklamowy. 23,20 Odczyt w języku ob- 
cym. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


18,00 Katowice, Dr. O. Ręgorowiczowa: 
„Krytycy i entuzjaści Warszawy w literatu- 
rze“ 


18,15 Poznań. Recital fortep. Fr, Lukasie- 
WICZA, 
19,05 Lwów. Koncert chóru Eryana. 
20,00 Kraków. „Ponchielli i jego Gioconda" 
prof. dr. Z, Jachimecki. 
20,00 Londyn (National Programme), Wie: 
czór Sibeliusa. i Hallu 


Transmisja z Queen ; 
20,15 Bukareszt. Koncert symfoniczny, 
20,30 Strasburg. „La Bóarnaise* — operet: 

ka Messager'a, Transmisja z Paryża, r 
23,20 Kraków. Feljeton „Przez moje okne 

— wygłosi red. J. Bajsarowioz, 


NOWE CYKLE ODCZYTÓW 
RADJOWYCH. 

W dziale odczytów radjowych przepnowa: 
dzono w ramowym programie na sezon zimo- 
wy 1934-35 r. cały szereg dalszych zmian, któ- 
re wynikają bądź z teoretycznych założeń, 
bądź też przeszły już przez doświadczenie se- 
zonu letniego. Utrzymana została zasada ogra- 
niczenia czasu przemówień do 10 minut, gdyż 
okazało sig, że ałobrze obeznany z tematem 
prelegent potrafi zamknąć go bez reszty w 
takim odcinku. Pozatem będą nadawane przez 
radjo odczyty 15 minutowe i pogadanki 5 mi: 
nutowe, zależnie od tego, w jaką formę prełe- 
gent ujmie swe przemówienie i jaką nada mu 
treść. 

Obok odczytów będą wygłaszane w sezonie 
zimowym w radjo feljetony, pogadanki, repor 
taże ze studja, dyskusje i kazania. Z cykli pro 
wadzonych w lecie będą utrzymane: cykl falje 
tonów względnie odczytów krajoznawczych, 
cykl, pn. „Miasta i miasteczka polskie", repor 
taże oraz odczyty wieczorne ne tematy poważ 
ne i drażliwe. Zasadnicze typy tych audycyj 
znane są słuchaczom z programu letniego, 

Z nowych rzeczy na specjalną uwagę zaslu 
guje stała audycja tygodniowa, poświęcona ży 
ciu młodzieży, pogadanka tygodniowa „Dom i 
rodzina”, oraz codzienna 5 minutowa pogadan 
ka pt. „Jak pracujemy w Polsce". 

Feljetony i pogadanki aktualne zostały zwięk 
szone do pięciu na tydzień, odczyty w języ- 
kach obcych utrzymane w dotychczasowych 
granicach, a w dziale nauki języków, ohok 
francuskiego wprowadzono i niemiecki z my- 
ślą na przyszłość o rosyjskim. 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W, BYDGOSZCZY 
z dnia 1 września 1934 r, 

Żyto 205 ton od 17,55—17,50—17,75; żyto do 
17,75; pszenica 18,75—19,50; jęczmień: brow. 
22—22,50; przem. 19—-19,50; owies 15,50-—16,50; 
mąka żytnia: gat, LA 0—55% wł. w. 24,75—25,75 
gat. IB 0—650/0 wł. w. 23,75—24,75; gat, II 55— 
700/70 wł, w 19—20; razowa 0—95% wł. w. 20— 
20,50; poślednia pon, 70% wł, w, 15,75—16,75; 
mąka pszenna: gat. IA 0—20% wł, w. 34—36; 
gat. IB 0—450%% wł. w. 30,50—31,50; gat. IC 0— 
550/9 wł. w. 29,50—30,50; gat, ID 0—60% wł. w. 
28,50—29,50; gat. IE 0—65%% wł, w. 27,30—-28,50 
gat. ILA 20—55/ wł. w. 25,50—27; gat. IIB 20— 
650/o wł, w. 25—26,50; gat. IID 45—65% wł. w. 
24,50—25; gat. IIF 55—65% wł. w, 20—20,50; 
gat. IHA 65—70%0 wł, w. 18—19; gat. IIIB 70— 
15076 wł. w. 15,50—16; razowa 0—95% wl. w. 
21—22; otręby: żytnie wymiał stand, 12—12,/5; 
pszenne miałkie stand, 15 t, 11,80—12—12,50; 
pszenne średnie stand. 12—12,50; pszenne grube 
12,25—12,75; jęczmienne 14,25—15; rzepak zi- 
mowy bez worka 41—42; rzepik zimowy bez wot 
ka 39—40; mak: niebieski 46—49; gorczyca 47 
—50; siemię Iniane 4250—45; groch: Wiktorja 
42—46; Folgera 33—36; ziemniaki jadalne 4,25 
4,75; makuch: lniany 20,50—21,50; rzepakowy 
15,50——16,50; słonecznikowy 20,50—21,50; koko- 
sowy 17—18; słoma żytnia luzem 3,50—4; sia- 
no nadnoteckię luzem 8,50—9; śrut soja 21,75 
do 22,25. 


OTWARCIE? OTWARCIE! 
Nowo założony interes 


a 
zegarmistrzowsko- | 
6260 jubilerski 


w Toruniu, przy Rynku Nowo- 
miejskim 21, poleca łaskawie Szan. 
Publiczności następujące towary: zegary, Ze» 
garki, budziki, pierścionki, kolczyki oraz 
wszelkie wyroby ze srebra i złota. — Wys 
konuję szybko i fachowo wszelkiego rodzaju 
reperacje w zakres jubilerstwa wchodzące. — 
Gwarantowana solidna obsługa. 


Mieczysław Snido — Toruń 
Rynek Nowomiejski 27. 


Wróciłem 
Radca zdrówia Dr. Szubert 


Choroby skórne i weneryczne 


BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 14 
godz. ord. II—1I i od 4—6. 6069 


Komisja Wspólnych Zakupów 
Garnizonu Toruń 


odda w drodze nieograniczonego przetargu dostawę około 
3000 kg. mięsa j 300—400 kg. tłuszczu (słoniny) dziennie 
na czwarty kwartał 1934 r. 

Oferty na dostawę dla calego garnizonu lub poszcze- 
gólnych formacji i osobno ną mięso lib na tłuszcze, z 
wyszczególnieniem cen za 1 kg. mięsaą wołowego, skopo- 
wego, wieprzowego, cjelęcego, boczku wędzonego, tłusz- 
czu (słoniny) i kiełbasy, należy wnieść do kancelarji 8 
Dyonu Żandarmerjj Toruń do dnia 14 września 1934 r. 
godz. 8,30. 

Warunki dostawy można oglądać w kąanceląrji ofi- 
cerą żywnościowego 31 Pułku Artylerji Lekkjej od godz. 
11,00—12,00. 

Do ofert należy dołączyć: 

a) Potwierdzenie złożonego w Kasie Skarbowej To- 
tuń na rachunek 31 pal, wadjum w kwocie 1000 zł. (ty- 
sige złotych), 

b) Śświadectwd przemysłowe, 

e) Świadectwo fachowego uzdolnienią, 

d) Świadectwo solidarności kupieckiej. 

Przetarg odbędzie się dnią 14 wrześnią 1934 r. o 
godz. 9,00 w kancelarji 8 Dywizjonu Żandarmerji, ulica 
Prosta. 

Komisja Wspólnych Zakupów zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. 

Przepisowe oferty wydaje 


3 oficer żywnościowy 31 
p. 8. l 


Zl. 422-; 
Przewodniczący Gąrnizonowej Komisji ń 
Wspólnych Zakupów: 


(—) Singer, mjr. 6263 


OBWIESZCZENIE 


: Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. III. za- 
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P, C. ogła- 
sza, że w dniu 5 września 1934 r. o godz. 14 w biurze 
własnem przy ul. Wysockiego 13 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 1 aparat radjowy 
Philipsa z głośnikiem ną prąd oszącowany na zł. 700,— 
który można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 1 wrześnią 1934 r. 
31 (—) Stefan Pyttel, kom. sądowy w Gdyni. 


7. N, 1-31. 6279 
W sprawie upądłoścjowej firmy Jan Mikulski, Przed- 
siębiorstwo Budowlane w Gdyni termin dodatkowy do 
sprawdzenia wierzytelności wyznacza się na dzień 20 
września 1934 r. godzina 10-ta pokój 33. 
Gdynia, dnia 27 sierpnia 1934 r. 


Do akt Nr. Km. 2114-34. 6280 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. za- 
mieszkały w Gdyni ną zasądzie art. 602 K, P. C. ogła- 
sza, że w dniu 4 września 1934 r. © godz. 13 w M, Kącku 
ną parc. Tadeusza Pileckiego odbędzie sję publiczna li- 
cytacja ruehomości a mianowicie: 1 radjoaparat na prąd 
z głośnikiem, oszącowanych na łączną sumę zł. 100— 


który można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- | 


daž, w cząsie wyżej oznączonym. 
Gdynią, dnia 31 sierpnia 1934 r. 
(—) K. Błaszkiewicz, Komornik Sądu Grodzkiego 
4 w Gdyni. 
Te Ke AIN a i 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
9/42 części idealnych njeruchomości, położonej w 
Gdyni i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapi- 
saną w księdze gruntowej Gdynia k. 283 na jmię małż, 


||Kazimierzą i Janiny Kosińskich w Warszawie zostąnie 


w drodze egzekucji dnja 6 listopada 1934 T, o godzinie 
10-tej przed południem wystawioną na przetarg w ni- 
żej oznaczonym Sądzie pokój nr. 33. 

Nieruchomość w całości mierzy 1 ha, 5 a, 52 mtr. kw. 
Przetargowi podlegą 9/42 części tejże. Nieruchomość 
jest placem budowlanym i położona jest przy ul. Mor- 
skiej w Gdyni. ` ć 

Wzmjgnkę o przetargu zapisano w ksjędze gruntowej 
dnia 6 czerwca 1931 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmiąnki o przetargu nie były w księ- 
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
później w dniu przetargu przed wezwaniem do wnosze- 
nja ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby więrzy- 
ciel im przeczył, W razie nieząstosowania sję do po- 
wyższego wezwanią prawa te przy oznączeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszezenju wierzycielg i innych 
prawach. 


Gdynia, dnią 23 sierpnia 1934 r. A Z1. 691. 
Sąd Grodzki, 
Rep. 1202-34. 6270 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnią 6 września 1934 r. o godz. ll-tej przed połu- 


dniem sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: kom- 
pletną jadalnię mahonjiową: 1 bufet, 1 kredens, 1 stół 
okrągły, 6 krzeseł skórą wybite, 1 zegar stojący, 1 
kompl, sypialnię: 2 łóżka z materacami, 1 umywalkę z 
lustrem, 2 noene stoliki, 2 krzesła, 1 sząfn do rzeczy Z 
lustrem, kompletną kuchnię: 1 szafa kuchenna, 1 stół 
kuchenny, 2 krzesła, 2 ramy, 2 fotele mahoniowe 1 bjur- 
ko mahoniowe, 1 leżankę, 1 szafę białą į 1 kwijątnik. 
Oszącowąne na kwotę 3050— zł. Zbiórka licytantów w 
Biskupiem Papowie u p. Herudajów. 
Chełmża, dnja 30 sierpnia 1934 r, 
(©) Gramowski, Komornik Sadu Grodzkiego. 
w Chełmży. 


Rep. 1204—1335-34, 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnja 6 wrześnią 1934 r. o godz. 11.30 przed połu- 
dniem sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: 100 
ctr, pszenicy letniej i 100 ctr. żytą w kłosje. Zbijórką 
licytantów w Biskupiem Papowie. 
Chelmża, dnia 30 sierpnia 1934 r, 
(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Chełmży. 
mee a a 
Rep. 1312-34. 6271 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 6 września 1934 r. o godz, 12-tej sprzedam zą 


6269 


„gotówkę najwięcej dającemu: 1 stóg jęczmienia około 


350 ctr, 2 stogi żyta około 400 ctr. i 60 ctr. jęczmienia. 
Zbiórką licytantów w Stawie u p. Smóla. 
Chełmża, dnja. 30 sierpnia 1934 r. 
(—) Grąmowski, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Chełmży, 


R. Sp. 37. r 6276 

Do tut. rejestru spółđzielni wpisano przy nr. 37 Deut- 
sche Volksbank Bank Spółdzielczy z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Bydgoszczy fijlja w Wejherowie, że 
członkiem zarządu mianowany został kupiec Alfred Thol 
w Bydgoszczy. 


Nabyć je można w firmie TORUŃSKA SKŁADNICA SKÓR, Toruń, ul. Szewska 6 
oraz w firmie I M. WREMBEL, Toruń, Łazienna 15. 


Km. 721-34, 6283 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, Sobieskiego 1 
ną zasadzie art. 679 k. p, e. obwieszczą, że w dniu 11 


(OP! 


GDYNIA | 


paźdzjernika 1934 r. od godz. 10-tej rano w sali posie- 
dzeń Sądu Grodzkiego w Pucku odbędzie się | | 


przez publiczną licytację nieruchomości Puck, wykaz L. 
490 położonej w Pucku, przy ulicy Bogusława, pow. mor- | 
ski woj. pomorskie, a stanowiącej własność Marji Hoen- 
ke w Pucku, żony mistrza rzeźniekijego. 

W skład wymienionej nieruchomości należy; 

1) dom mieszkalny: w którym na parterze znajduje 
się skład rzeźniekji, 2 pokoje, 1 kuchnia, 1 chłodnią i 
przedchłodnig, oraz korytarz. Na pierwszym piętrze 4 
pokoje, I komora, 1 ciemna kuchnia i korytarz. 

2) przybudówka: zbudowana specjalnie dlą motoru 
elektrycznego, służącego do chłydzenią w chłodni, 

3) budynek warsztatu rzeźniekiego: jest podpiwni- 
czony. Na parterze znajduje się ubikacją do wyrobu 
artykulów mięsnych, gdzie Ściany na wysokość 2,10 m. 
obłożone są płytami kaflowemi. Na pierwszem piętrze 
2 pokoje. Kompletne urządzenie wewnętrzne, 

4) chlew; 5) gnojówka i ustęp; 6) 470 m. kw. placu 
pod budową i podwórze; 7) 4770 m. kw. łąki. 

Opisana nieruchomość zostałą oszącowana ną kwotę 
zł, 39.970,25. Sprzedaż zaś rozpocznie się*od ceny wy- 
wołania t. j. od kwoty zł. 29.977,68. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnie w wysokości 1/10 części sumy 
oszacowania, albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkłądkowych instytucji w których 
wolno umieszcząć fundusze osób małoletnich į że papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości %. części ce- 
ny giełdowej. 

Przy licytacji zachowane będą ustąwowe warunki li- 
cytacyjne o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prąwa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności ną rzecz nabywcy bez ząstrze- 
żeń, o ile osoby te przed rozpoczęcjem przetargu nie zło- 
żą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie njeru- 
chomoścj, lub jej części od egzekucji, i, że uzyskały po- 
stanowienie właściwego Sadu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W cjągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godzi- 
ny 8-ej do 18-tej, aktą zaś postępowanią egzekucyjnego 
możną przeglądać w Sądzie Grodzkim w Pucku. 

Puck, dnia 29 sierpnia 1934 r, 

(7) Treter, Komornik Sądu Grodzkiego. 


i age o heade n iae ra in i a E a a a] 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI W RAJKOWACH. 


Urząd Skarbowy w Tczewie podaje do ogólnej wia- 
domości, że dnią 5 wrześnią 1934 r. o godz. 10-tej w Raj- 
kowach u p. Franciszka Hillarą pow. Tczew odbędzie się 
licytacją: 4 stogów żyta i 1 stogu pszenicy razem 750 
ctn. za 5250 zł, 321 'etn, mieszanki za 2100 zł., 1 brycz- 
ka żółta za 70— zł., 625 ctn. ziemnjiąków zą 1400 zł., 
4 motor elektr. ną kołach za 1000 zł. 


Z1. 686 


Sąd Grodzki, Wejherowo, dnia 8 mają 1934 r. 6265 Z1. 423-9 
Z1. 690. Sąd, Grodzki. [E Gua ac: ył: aS LL NE sól. wydz WYR" 
Smaczne śniadania, obia: = H iail EEOAE F] 
dy, kolacje, dobrze pielęg. | PrACOWNIa futer| Najkorzystnie A 
nowańe napoje polea: = aco Takia IKOrzy I*  pierwszorzedny BYDGOSZCZ 


Śniadainia 
Marjan Kopliński 


Toruń, Szeroka 25. 5925 


SzKoły 


SKLEPIKI SZKOLNE 
najtaniej uskutecznią swoje 
zakupy w Hurtowni Materja- 


Instalacje 
elektryczne 


dla siły i światła wykonuje 
tanio i fachowo zakład elek: 
tryczny. A. GOMOWSKI, 
"Toruń, Mickiewicza 88 

` 5431. 


OBIADY - KOLACJE 


łów Piśmiennych i Galantecji 


towary kolonjalne, delika: 
tesy i konserwy oraz kawę, | 
herbatę i kakao, andruty, 
Araczewski, Toruń, Chek 
mińska przy Rynku. [6266 


_ Udzielam 
lekcji gry na skrzypcach, 


mandolinie i gitarze. Toruń, 
Podmurna 56. 6259 


Nowy Rynek 11, m. 2 


już posiada do sezonu zi- 
mowego najnowsze modele 
paryskie własnego wyrobu 
oraz przerabia i przyjmuje 
zamówienia z własnych skór |. 
po cenach najtańszych. 

„ 6225 


W. Korsak, Toruń 
ul. Mostowa 7, róg ul. Cias 
snej. 6261 


wydaje tanio i smacznie 
70 gr. — Kolacje 60 gr. 


w Kiermaszų Światowym 
który zostął przeniesiony na 


Zgubiono 


portfel, pozwolenie na pros 
wadzenie pojazdów mez 


RESTAURACJA „BAR” 


Toruń, ul. Szczytna 9. 
(6162) 


Ruropatwy 
każdą iłość kupuje 
Kłopocki 


Toruń, Szeroka 25, tel. 155, 
6216 


Swetry 


garsonki, komplety dziecię: 
ce, bluzki etc. z czystej 
wełny, poleca gotowe i na 
zamówienie po cenach naj: 
niższych. Wytwórnia Trye 
kotów, Sabiny Szeflerowej 
Toruń, ka 9, II. ptr. 
220 


chan. Uczciwy znalazca odz 
da: Marcin Górny, Toruń, 
Jana Olbrachta lub auto: 


Staromiejski Rynek 30, (daw: 
niej F.. C. Hamerscy). Ty- 
siące artykułów za bezcen 


Oddziały: Poznań, Toruń, | doróżce nr. 12. 6264 
Gdynia. . 6050 
` Tapczan 
Potrzebne Trio fotele nowoczesne, łeżanki, 
od zaraz. Restauracja tanio sprzedam, przyjmuję 


Wł. Schmidt, Toruń, Mice 
kiewicza 66, 6143 


wszelkie reperacje tapicer. 
'Toruń, Kopernika 16. (6217 


M Przy ządowem ściąganiu 


d ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łaraowej 
„ja na pierwszej stronie « © è> » © e a 
“na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście 
| Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 
bd Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 
A Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 ge. © .- 
H za ogloszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyłki - 
| W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej 


Dzabne za slowo 5 fen, — tytułowe „ . « « « s. o > 
; eżiņości rabat upada. Za terminowy dmk, 
Ą przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie jada, 


4-jamowej 


i drożej. Š 


„wrocław, uł. Solankowa 4. 


Radaktor odpowiedzialny: Witold Mężniękt, Toruń, ui. Moniuszki 25. m. 1 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann: 
„Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p. 
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ut. Marsz Focba12. 


Roedaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józe' Dobrostański, Gdynia. Szkoina, 

Red. odpow. na Grudziądz: Wocław Gańcza, Grudziądz, nl. Sienkiewicza 91 

Redaktor odpowiedzialny „Dnia Kujawskiego”  Władystaw Szyałowski Ino- 

Radakisy odpowiedz. za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1. 
Ze ogłoszenia oapowiada administracja. 

` > Czeionkami Poszorskiej Drukarni Rolniczej $, A. w Torunia, 


GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA " 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsze 
czek, wągrów, pryszczy,bro: 
dawe%, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, -trąe 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Radys 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso: 
wanych do cery. "1814 

TORUŃ. ul. Krói. Jadwigi 5. 

mieszk. 3. 


Ruropatwy 
oraz wszelką inną zwierzy: 
nę, kupujemy stale po naj- 
niższych cenach. D, H. Ur: 
banowski, Bydgoszcz, ul. 
Kwiatowa 9, tel. 1426, 

6243 


4 PEETA © s 
we wszystkich kolorach i gas 
tunkach po cenach bez- 


konkurencyjnych 
stale na składzie 


M. Stęszewski, Bydgoszcz 


Oddział w Toruniu, Mostowa 6. 
; (6134) 


W razie wypadków, 


Abonament miesięczńy wynosi: 


w ekspedycji miejscowych agencyj . e e ie san s o. 2.50 zł 
z ednoszeniem do domu. . . . e « 0 © © 2 © o © « p 2.80 zł 
przez pócztę z odnoszeniem PAW „a. wo. 2.89 zł 
pod opaską . . k ; Er A R n E 2 TA ZŁ 
(w Gdańsku przez pocztę. . 2,32 gd przez gońca: , - » » 2.00 gd 
. odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą , 4,— gd 


spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w ša- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 


Dr. DZIAŁOWSKI 


z Gdyni, wyjechał do 
połowy października. (6256 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poleca 
Gdyńska 
Centrala Mebli' 
Gdynia, Starowiejska 40. 
telef. 26:25. 5933 


Szlachetne 
tynki 


terazyt, terabona, felzyty | 
do nabycia w każdej il 

Polecamy również ty% | 
myte, sztuczny- granit wu 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa» 
brykacji Do nabycia rów% 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czer 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA! Gdy: 
nia, Abrahama 35, telefon 
2:73. 5931 


Pracownia trykotaży 


wykonuje po cenach korzy: 


„strych i pierwszorzędnej 
jakości swetry, komplety 
damskie i dziecięce, skarz 


petki, pończochy, nadrabia: 
nie stopek i t. p. Gdynia,` 
Śląska, ZUPU m. 12. (5873 


Okazyjnie 


sprzedam walcówkę (gra: 
nitową) o 2 walcach do mie: 
lenia maku, migdałów it. p 
dla cukierników. Zgłosze: 
nia: „Gazeta Morska“ Gdy: 
nia, pod nr. 1524. 6112 


Deklarant celny 


długoletni pracownik poważ: 
nych. firm ekspedycyjnych 
w. Gdańsku i Gdyni, obe- 
znany fachowo z pracą pors 
tową, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do „Gazety Mor: 
skiej“, Gdynia pod nr. 1557 
V eenen 


Poszukuję 
natychmiast ładnego pokoju 
w Gdańsku lub we Wrze 
szczu, z lub bez utrzymania, 
Zgłoszenia do „Gazety 
Gdańskiej * Rynek Kaszub- , 
ski 21, pod „Pokój“. 252% 


20) 


EW AZ 


Areślarza 
Technicznego tach zdobę: 
dziesz na korespondency iż 
nych (jedync w Polsce z 
prawem wydawania ŚWI3 
dectw) lub słuchowych Kum 
sach Kreśleń Technicznych 
nż. Latour'a, Warszawa, 
Traugutta 6. t273 


Baczność!!! 


Pompy oraz. wodociągi bu: 
duje i naprawia tanio lecz 
za gotówkę, A. Jabłoński, 
Chełmża, Pom. Kolejowa 12 
telefon 151. (6051 


